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t*o burzliwych debatach w parlamencie

POZYCJA RZĄDU WE FRANCJI
J E S T  ZACHWIANA

N A D
l A P O N

m
^ N E R A L IS S IM U S  STALIN 

tw órca  zu ycięstw a

A10SKW A, czw artek
^ a r ó d  radziccl- i obchodz'1 
dniu w c z o r a j s z y m  d J e ń  

' x' 1 c i ę s twa  nad Ja pon ią .
' Dwa la la temu zwycię- 
^  ’m nad Japomą została 
^ m ic z o n a  druga wojna 
Tv 'atowa Zw iązek Radziec- 
?'• którv ponosił główny cię- 
y r va a! 1 i z l]it lervzmcm, na 
■' -hmiast po rozgmnrcuiiu 
Rzym ow sk ich  Niemiec wziął 
Jdział w ofensywie przeciw- 
<0 drugiei3T.il m iperializmowi 
^ rn ż .a ia c F m u  światu — im 

'a lizmowi japońskiemu. 
Przystąp ier ie  ZwUfzkiJ Ra 

R eck ieg o  do wo-uw przeciw 
-Japonii i rozgromienie ar

pił kwantuńskie i odegrało de 
'ydu i ar a rróe w przyspieszę 
"” ,J końca woinv

^ o k n ia  w veofania wojsk 
ytyjskieh z  Grecji

tadasia U. S. A.
t y w o f u j 9  w  A m g l i f  

oburzenie
LONDTN. czw artek  

. -U danie USA w strzy m an ia  ewa 
w ojsk  b ry ty jsk ich  z Gre* 

t 11 . ^ w o ł a ł o  oburzen ie  w  dużej 
^ęścj snołeczeństw a a n ie ls k ie g o  

fi ®ra uw aża, że S tany  Z jednoczo 
s ‘ ns> lak  p o d k reś la ją  tu te js i ob*
, kWatorzy, „chcą w obierać kflfc 
, ^ - n y  z  o g n ia  c u t lz i /m i  r c k o i n n " .

kąa tem u oburzetcu  dal m. in. 
^.■'pł do p a rlam en tu  i sek re ta rz
^‘ln 's tra  zdrow ia B ekana — m jr 
c - licei k tó rv  w edle relacji agen- 

R eu tera  na zgrom adzeniu 
ńików zw iązku zaw odowego 

( ‘co w n ^ó w  sklepow ych ośw tad 
\ ironicznie, że „o ile Amerw- 

chcą w ojsk  obcych w Gre» 
v ulvcj posi/lnja tam  sw oje
W  !1* "• Jeżeli A m crykanie^-chcą 

Oritynuow ać sw e „w alki idcolo- 
t  P2rie” (!) na  B ałkanach , n iechaj 
C( czynią — pow iedział m jr Bru* 
$ "  ,a ê n iechaj n ie sadza, iż 
b -,Ić'. ’eż b ry ty jsk a  i pieniądze 
j. j ' tv iSk:e zostaną zm arnow ane 

^ 's ik ę  w  imię ich celów.

M
N ależnie od tego co powie* 
•"bierykante, rz ąd  b ry ty jsk i 

len  ośw iadczyć niezw łocznie, 
l'^ ta  êeo n ie  u le e n :e z iria- 

- że w ojska  angie lsk ie  w  usta
J s n a lp ie  opuszczę G recję.

Ostra scysja 
M o i l e t - R a m a d i e r

Po nad zw yczajn ym  nosiedzeniu gabinetu, pre­
mier Ramadier zaw iadom :! we w torek wieczorem  
Zgrom adzenie Narodow e, iż  rza d  zrezygiuw /ał z  z a ­

miaru zgłoszenia wniosku o dodatkowe subsydia dla 
przem ysłu staiowego.

POD TR ZY M UJE NATOM IAST SWO.i WNIOSEK 
O PRZYZNANIE DODATKOW YCH SUBSYDIÓW  DL.A 
PRZEM YSŁU W f  GL OWEGO W WYSOKOŚCI NIESPEŁ­
NA 5 M IL IA R D Ó W  FRANKÓW NA OKRES DO 15 LIS­
T O PA D A  BP JEDNOCZEŚNIE W 7WIAZKU Z TYM 
WNIOSKIEM PREMIER RAMADIER POSTAWIE SPRA  
W £ V O T U M  ZA U FA NIA  DLA RZA,DU.

G łosow anie  nad votum zaufania odbędzie się w piątek. 
Nie jest jednak pewne, czy Ramadier nie zrezygnuje w c z e ­
śniej ze stanowiska premiera i nie zgłosi dymisp ca łego  
rządu. * *

Prcjpier „wasiywa
r e c e * *

W czasie debat p a rła m e n ts r-  
n y rh  w spray, ie doda tkow ych  
su l diow i.,a ifibrtnTi^Stti \\ «f- 
clow eao u u w iąza ła  się o stra  
d y sk u s ja  m iedzy B am ad ierp tn  a 
g ru p a  socjalistów  GUY M OLLE 
TA, k tó rzy  dom agali się. by 
rząd  rozciągną! śc is łą  k o n tro lę  
pań stw o w ą nad życiem  gospo­
d arczy m  k ra ju , łącznie  z p rzy ­
m usow ą rek w izy c ją  pszenicy u 
chlopow . k tórzy  u c h y la ją  się od 
dostaw . Na p ry —atiiy m  posie­
dzeniu , k tó re  odbyło sl» po po­
łudn iu . doszło w tej sp raw ie  — 
Jak tw ie rd z i k o re sp o n d en t agen  
ejł R eu te ra  — do gw ałtow nej 
u ta rc z k i słow nei m iedzy R am a  
d ie rem  a se k re ta rzem  g en e ra ln y m  
SFIO  G uy M oUetem . Po  ca ło ­
nocnej debecie  w p a rlam en c ie , 
n re m ie r  R a m a d ie r  m ia ł o św tad  
ezrć  Iż „o m y w a r«tce“.

Przyw ódca partii komunistvcz* 
nei ń u C L O S  ośw iadczył, że par« 
tia kom un.styczna poprze p ro jek t 
w sp raw ie  udzielen ia  subsydium  
dla przem ysłu  w ęglow ego i że 
deputow ani kom unistyczni nie bę 
da głosowali za udzieleniem  vo»

tum  zaufan ia  dla rządu R am a­
dier. Rzad R am adier — ośw iad-
ifzyj Ductos — slia/.at Francję  na 
ekonom iczną t polityczną zależ* 
nnść od Stanów  Zjednoczonych. 
P a rtia  kom unistyczna będzie do* 
mamiła sic zm ian w obecnym kie­
runku  po lityk i rządu francuskie 
go.

G uy M ollet

Zeznania polskich świadków 
zaprowadzą na s z u b ie n ic ą  

niemieckich zbrodniarzy
EDMUND H. SCHW ENK, p ro - 

Im rato r am erykańsk i z N orym - 
bergi. k tó ry  przebyw ał w n a ­
szym k ra m  dia zeb ran ia  m ateria  
lów dow odow ych dla słynnej 
^,Spravyy ni S‘\  dotyczącej zbrod 
m rzych  p rak ty k  Niem ców w  dzie 
d iin ie  t. zw. „U m ocn ien ia , nie- 
m ieckosci" beznośrednio przed 
odlotem  do B erlina ośw iadczył: 

Z eznania św iadków  polskich 
m ają  d la  p row adzonej przeze 
m nie sp raw y  zasadnicze znacze­
nie j d latego  też s ta ra łem  się od­
naleźć w  w aszym  k ra ju  te oso­
by,1 k tó re  hyiy sam e przedm io­
tem  tych  zbrodni, o jak ie  są o- 
skarżen i N iemcy w „Sprawne 
nr. 8“? Chodziło rru w ięc p rzed ” 
w szystk im  o ofiary  przesiedlam  
poryw ań dzieci, przvm usow ego 
zn iem czania oraz innych tego ro  
dza.iu zbrodni.

O czekiw ania m oje nie zostały

zaw iedzione ( zeznania Tolaków  
pomOgą mi w ysłać na  szubienicę 
n iem ieck ich  zbrodniarzy .

P roku ra to r Schw enk ośw iadczył 
dalej, że w iększość św iadków  
polskich, z k tórych zeznaniam i 
zapoznał się podczas swego po­
bytu w naszym  k ra ju , zostanie 
w ezw ana do Norwmbergi. Bedą 
oni św iadczyć poaczas procesu, 
który  rozpocznie się ju ż  z k o ń ­
cem  bieżącego m iesiąca j no trw a 
4—5 tygodni. P rzew ód n ie  jes t 
jeszcze zam knięty  i do kom isji 
do b adan ia  zbrodni niem ieckich 
zgłaszają się nadal św iadkow ie, 
chcący złożyć sw e zeznania w 
tej sp raw ie. P ro k u ra to r Schw enk 
dodał, że praw dopodobnie jeszcze 
przed sam ym  rozpoczęć'em  proce 
su przyleci 'ponow m ie do Polski, 
aby  zapoznać;1 się z n ap ły w a ją ­
cym  ciągle m ater. ałem do „Spra 
wy n r. 8‘‘.

I k d m G y  atordnią d zia ła c zy  c z e c h o s ło w a c k i)
Jak donosi p tasa  czeska, grupa ski»j Rady Narodowe’ w mieisco- 

handerow ców, g rasu jąca  na Mora- wości Hory. Zamordowany ndzra- 
uacb. dopuściła się ostatnio mor- czony został niedawmo BKfchosb- 
derslw a na przew odniczącym  Miej i wackim K rzyżem  W alecznych.

T R A G I C Z N Y  
Y J Y P A O E K  
Na KOPALNI 

SiÊ IANOWIGE

W  podziem iach kopalń; 
,. S iem ianow ice '’ na 
skutek  oberw an ia  się 

stropu , zostało zasypanych 7 
robotników . W ypadek zda* 
Irzył się dn ia  2. w rześn ia  o 
godzinie 15*tej. N atychm iast 
po w ypadku p rzystąp iono  do 
akcji ra tu n k o w ej. O godzi* 
nie 23*tej tegoż dn ia  wyetoby* 
to jednego z zasypanvch któ 
rego natychm iast odw ieziono 
w sian ie  ciężkim do szpitala.

Na m tesce W ypadku Drzy* 
byli na tychm iast p rezes W>'ż= 
szego U rzędu Gorn-czego, na* 
ezelnik O kręgow ego U rzędu 
G órniczego oraz przedstaw i* 
ciele C7.PW i Z jednoczenia 
Chorzow skiego, w  akcji ra* 
iunkow ef ł .ora- udział ęztpn* 
kowię Rady Z akładow ej 1 i 
trehn ic/.ny  nartzót : kopalni. 
Przybvli . rów nież sek re ta rz  
Z arządu G łów nego CZZG, 
tow, C zerw iński i czło rek  Za 
rządu G łów nego CZZG, tow. 
Sabai. Poza tym  w akcji ra* 
iunkow ej biorą u d z i a ł  organa 
bezpieczeństw a pracy Cho* 
rzowskiego Z jednoczenia W e- 
glowego, kopaln i i oddziału 
zaw odowego CZZG w Sie* 
m ianowicach. A kcja ratunko* 
wa trw a.

DR.

W H (i R V 
PO UYROR/IŁH

BUDAPESZT, czw artek
W ęgierska agencja nresow a ko* 

m unikuje , że rząd  w ęgierski po* 
dat się w  czwa tek ao dym isji, 
lecz pełnić bed /ie  swe obowiąz* 
ki do cżąsu zan. o narlam ent 
który zbierz.e sie 16 w rześn ia  po­
w oła nowy rzad M in ister spra* j 
w iedliw ości. socjalista ISTYAN j 
BIES i m in is ter aprow izacji, cztc 
nek P artii P róbnych  Rolników 
JA N ES FR O ?S niezależnie od te 
go, podoli sie in d y w id u a 'n ię  do 
dym isji, a inni m im strow ie socia 
listyczni we w to rRk nie urzędo* 
w alt. i

P R Z E C I W  
U W O L N I E N  U  
F A S Z Y S T Ó W

KZTM, ’ ra  w ar lek

W e w szystk ich  fab rykach  
M edio lanu  p ro k lam o w an o  
s tra jk  na znak  p ro te s tu  

przeciw ko zw oln ien iu  przez, wda 
dze n e rp o litań sk ie , b an d y ty  fa- 
?7vstnw skiego CARLO EMMA- 
N U E L ŁE  B A SILIO . W  W ika n« 
d«in po zw o ln ien iu  zo sta ł on 
ponow nie  a resz to w an y  i ohee- 
n te  oczeku je  rew iz ji procesu  
Podczas o k u n a c ji n iem ieck ie j 
B asilio  by ł p re fe k te m  G enui w 
służb ie  n iem ieck ie j. J e s t on m. 
in . o d n o ru ed z ia ln y  za  d ep o rta ­
cję l.EOO robo tn ików  i s k rz a n ie  
n a  śm ie rć  5s p a trio tó w  w łoskich . 
P a r t ie  d em o k ra ty czn e  i zw ir- 
?pk p a rn  zan tów  d o m a g a ją  się 
ś lp d z tw a  p rzeciw ko p ro k u ra to ­
rowi S ira \o . odpow iedzia lnem u 
za zw oln ien ie  B asilio .

P R Z E C I W
D R O Ż Y Ź N I E

W  dniu 1 w rześnia głównymi 
ulicam i N eapolu przecia 
gnęło 75 tys. m ieszkańców  

p ro testu jąc  przeciw ko ciągłej 
zwjażer pen i dnm agajar sie w pre 
w adzenia w życie, żądań zwląz* 
knw zawodęw-ycli, tj. zróżniozko* 
w-ania kaH żywnościow* ch. zwię|* 
szenia ilości ra-jnnow anych  P '-" ’ 
duk tów  spożyw czych i artykułów 
odzieżowych.

Z komisji atom owej ONZ
Na posiedzeniu kom isii atomc* 

w ci ONZ delegat Polski Ignacu  
Z łotow ski p rzedstaw ił sl»nov I* 
sko dclcgacii polskiej w  sprawne 
zgłoszonego 3 sierpnia br. p lanu  
m iędzynarodow ej kon tro li ener­
gii atom ow ei. M inister Z łotowski 
podkreślił, że spraw ozdanie z dn. 
1 s ie rpn ia  całkow icie pom ija 
p u n k t w idzenia m nteiszości ko- 
m isii.

J e s t  oczyw iste — ośw iadczył 
m in . Złotowski — dlaczego p lan  
w iększości kom isji, oparty  na  t. 
zwi p lan ie  USA. jest całkow icie 
n ie  do przy jęc ia  cł ' a tak .ego  pań  
stw a iak  nji. Polska, k tó ra  by ła  
pod bezpośrednia groźba eksterni! 
nac ji fizycznej, a  dzisiai pow oli 
odbudow uje sl° po s tra szn v rb , zni 
szrzen iarh . Dla ra -o d u  eolskiego 
energ ia  atom ow a n 'e  jest źródłem  
bom by atomow*',i i radioaktyw * 
nych trucizn , lec* now ym  źróó*
k m  rtohrohv tu t w^ze^eia pow*
szcchnego. N aród polski nie w i­
dzi w energ ii atom ow e! nov.es 
strasznej b ron ' dJr trzeciej w ojny 
św iatow ej, ale w idzi w  n tej po* 
le jn y  elem ent zdolny zapobiec 
w ojnie w  naiL liższej przyszłości 
a może w yelim inow ać ja  na  zaw* 
sze. Dla mężczyzn i kobiet ust. 
w a ją i j tb  ruiny W arszaw ę nowa 
vs-o,in». ie<» poza g ran i-am i m ożli­
wości.

Głóc! w Anollt
Na- zebraniu Towarzystwa Nau­

kowego w Dundee (Szkocja)) były 
minister rolnictwa. konserwatysta 
pułk. WALTER ELLIOT oświad­
czył, że sytuacja ż-ywuoś.iowa w 
Anglii nie wicie różni^sie od głodu. 
Rolnictwo brytyjskie może wyży­
wić zaledwie 30—4(1 proc. ludności. 
Zdaniem Elliota, w marcu roku 
przyszłego Anglia stanie wobec za­
gadnienia zupełnego braku jarzyn 
i owoców.

...a le  żyw ność wędruje 
dc Niemiec

B ry ty jsk i Z arząd  W ojskow y 
k o m u n iu iije , że N iem cy o trzy ­
m ały  już w tym  ro k u  od W ie l­
k iej B ry tan ii zboża i m ąk i w 
ilości 2.779 tysięcy  ton na  <su- 
mo 158 500.000 do larów . T yle  wy 
d a tk o w a la  na t°n  cci W ielka 
B ry tan ia , nip liidSąc innych  a r ­
tyku łów  ŻYwmościowych. m iipn 
sw ego k ryzysu  dolarow-ego. 
A m oryka p o k ry ła  w y d « łk i d ra  
gicj połow y cPłkow Itego  Im p o r­
tu  rocznego, k tó ry  w y n o sił łaca: 
n ie  317 m ilionów  do larów .

B u rza  na posiedzeniu 
kongresu TU C

Podczas przem ów ienia  d e lega­
ta  A m erykańsk ie j Federacji P ra  
c-y (AFL) na kongresie zw iąz­
ków’ zaw odow ych, któ*yy " s k a r ­
żył Zwdązek Radziecki o gw a ł­
cenie um ów. w-ctworzyła sią go­
rąca  I bu rz liw a sytoae.ia. Z eb ra ­
ni delegaci po tym  oskarżen iu  
w ypow iedzianym  nrzez niego za­
protestow ali gw ałtow nym i okrzy 
kam i, jak  „w ynoś s ię '1, „p rze­
kupiony", „g łupstw a plecie".
p row okator" itd. P rzew odniczą­

cemu kongresu  z trudnością  u- 
tlało się uspeksić  zgrom adzeń: ch 
delegatów ,

Zaczął  się no w y rok szkolny,  Do pa c h ną c y ch  św ie ży m  
wapneir i  klas  w t a r g n ę ł y  dzieciaki ,  wypełn i ły  je g w a r e m  
g łosów,  śmi ec hem ,  w y k r z y k iw a n y m i  imionami .

Za chw i!ę zab rzmi  dz w o n e k  i p r ze rw ie  ten r ado sny  r oz ­
ga r d iasz .  Ale jeszcze ' o p o w i ad a ją  dzieci bez iadme  s w o j e  
p rzygo dy  w cz as ow e ,  wyniki  b e z k r w a w y c h  wa lk  p ' emm n 
ind.ańskich,  podró że  na o c e a n a c h  s t a w ó w  dalekie,  n i w e z -  j 
pieczne w y p r a w y  w g łąb  za ga j n ików. . .

Tylko jedna ma ła  dz iewcz yn ka  nie m o ż e  siy d oc zek ać  
dzw-ofika niecierpl iwi  sie... W-yszla z klasy usiadła na 
p rogu  s z k o l n . m  i kreśli  n i e w p r a w n ą  rącz ką  koś lawe ,  du że j  
litery.

Bvć może,  że kiedyś będzie pisać powieści . . .

5. 107.198 ton węgla 
=  103,7 proc. plsnu

W yniki D'’ acy Polskiego Przem ysłu Węglowego 
za miesiąc sie tiien 1 9 4 7

_W c.agu 2-5 ani w. yd nbywczvch  miesiąca s iem m a  
1947 r. (h dni św iątecznych) polski przemysł w ęg lo w y  w y ­
dobył łącznie

5.107.198 łon wggla i
co w stosunku do plan >vanego wydobycia 4.925.750 ton

> a n o  w i 103,7%
Kolejność Ziednocze; pod  w zględem  przekroczenia  

planu p ań stw ow ego  nrzedsta wi-*
Zjednoczenie Plari w 1 Wydobycie w t. %

1. Rudzkie 549.500 587 660 106.9
2. Rvtomskic ■ 446.250 475.76(1 106.6
3. Chorzowskie 555.000 583.340 195.!
4. Zabrskie 515.000 540.7.54 105.0
5. Rybnickie ■*83,759 506 250 .104,7
6. Gliwickie 525.000 549.208 104.6
7. Dąbrowskie • 535-000 559.603 '04 ,6
8. -JaworL.-Mikol. : 491.250 509.618 103.7
9. Katowickie 525.000 f 532.200 1 0 1 4

10, Dolnośląskie 300.000 262.805 87.6
Pod wzgledem wyda iności na pierwszych rt-dc isoacb

■i

znalazły się Zjednoczenia:
E. Chorzowskie  
2. Rudzkie 
3l Katowickie  

-4. Zabrskie  
5, Ri,tomskie 
«. R y b n ic k ie  
7. Gliwickie  

Przeciętna dzienna  
nego robotnika wynosi

dla Zagłębia Ślaskn-D abrowskiego 1,210 kg 
dla catege  przem ysłu  w ę g lo w e g o  1,163 „ 

Plan załadunku w ęg la  w y k o n a n o  w  103,5%.

1.390 kg 
E-304 
1,291 .,
1,2.33 „
E-217 
1.186 .,
1 .143*,.  ■ 

wyo a m ość przypadaiara na ied-

W R O C ZN IC Ę ŚMIERCI 
JA N KA  K R A SIC K IEG O

C zw artą  rocznicę śn re rc l Je n k a  
B rasick tego , - w spółzałożyciela 
Zw iązku W alki M łodych I d rug ie  
go przew odniczącego organizacji 
w  la tach  o k u p ac ji—zetw uem ow ey 
W arszaw y uczcili u roczystą akade 
mią.

W OKoiiczncsciowym przem ow ie 
n iu  członek Z arządu Głównego 
ZWM ob H elena  Jaw orska zw ró 
siła uw agę n r  zadan ia  zetw uem ow  
ców, k tó rzy  w inni dzisiaj re a li­
zow ać _ ^ a a q  Janka. K raatckiegi'

— budow ania jedności m łodegi 
pokolenia i pog łębiania p rac j 
w ychowaw czej i ośwżatov3ej .

« „Postać Ja n k a  K rasickiego, jeet 
um llnw anie nauk i i poświeceni! 
.v w alce o w olność ludu  polskie: 
io  i sp raw ied liw ość  społeczni, 
'--yć w inny  w zorem  dli cale; 
m łodzieży polskiej, a  d la  zetw ue 
.nowców najpełn iejszym  rrea lizr 
n aniem  jego testam er. 1 0 ' --/.akor 
czyla sw e przem ów ienie  oh. Ja> 
w orsk* "
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’owtta jcy greccy prg naprzód

1 G ze sPim  C ie s zy n ie ,
in n o  s ter® ..GTOJS łtj
DU" Ol tująen l l '  *
Czeskim Cieszynie podało 

nasjęptijącą , iadomuSć;
„W ubiegłym tygodniu pm e- 

byw łw w  Eiwd*e deljgaeja  na 
« T ń h  < *«.« >utt: F jfcćegg
Żwfazkn .'O ttluw ia  , O i f f M  
re l IŻńłWhnŚkawną 5f « n e ii 

ż ł w k i e  l — powiatów ««M k^ 
c . iry f is tó  (*  j  BRaMtftckfcre
m ą  pnr#**» icJł*0 rtufcR *?,
a* t .nat-iuM ■ftołntetzę* i 

te t tp  irtMAjo w  oprawia 
n a r t a  »ulzk,eb ąaueoywielt

M »\> RB 3*we ffemoMowa 
- - m»*0*łrłri*jąee
n **rtcńr -u  ru u n ćre le lan  r « .  

■**&! R» okMKdini. 
idi&aiifoweho dotyehęp*.afcj

*“  * o Ufon rftMistafłMfan
'w n y g y w iB  & m s .d«lf et**!

■ * ł i  ł i i w t a i  now ą ke- 
Ui. Jj *#■* oią w połowi* i  Ń <  
jP* ńjg. <tele*«»-wcłi »* .,*  
F  u j£ i Piu*!P«dfc. K ulturalno -' 

;0*ro ! Ktowęr.

W m w »  n  n  tzn e d su  ■ 
w isien  w u ie j tngnodd  
p r  »Ł „J i m  iii m ci 1 r« 
njmanh m  „.ar Ł  >i«

,o* “ O tó r o .  w® z-pew ntenłr 
ps »pu w »  „*®soi/ego z® a łn ia - 
im a 'ł*ucrvo<eit rostaie umleaz- 

oa w :  m a  na porządku 
dzi*nnyna posiedzenia rady
minijsłrńw*.

Nikt, kio auraerae pojm uje 
P r^rjaśń  ‘aealra - polską n u  
tnpz* b«s« m**ć ■bojęłny no

* mi.coo.eso zw alniani* naw 
os: c ifil aołsłdk* Zdajemy ao- 
"* myawą, te  a * Jest to ape- 
rrdow ane ,sanąd ien iem  s g i ­

t y ” ; ł*  jes t to wynikłem  dzia­
łalności clem entdw antypol­
skich spod m aku słynnego 
t e l i s a  r  Czeskim Cieszynie, 

;<j1j ktOryoh braterstw o i p r o  - 
| iż słowiańska to tylko puste 
frazesy.

Wiemy też, kto broni polskiej 
szkoły. W tym aunym  num e­
rze „Giosu Ludu” ezytamy, że 
pa ostatnim  zgromadzeniu pu­
blicznym w Kocobędzil, n 

[ W z n o w i e n ie m  szkoły polskiej w  
gminie wystąpili jedynie przed 
stawiciele Czeskiej PartU Ko­
munisty cznej.

ijT -N  KTO niszczy szkołą.
. *  polską na Zaolziu działa 

na niekorzyść zarówno rządu 
czeskiego jak  i rządu polskie­
go. Ten kto ham uje rozwój 
)  u lturalny narodu polskiego w 
Czechosłowacji, nie jest demo- 
1 ratą, nie jes t zwolennikiem 
i rzyjaźni słuwiańskicj” — o- 
świadczyl niedawno poseł K j-  
!eta”.
• iityp.il! It» polityka jes t poli­

tyka antypaństwową, je j celem 
jest wywoływanie sporów w 
rod: inie słowiańskiej — je j 

źródła insp:raejl rą  za granica­
mi C. 8, R i!ro. muieuie te ­
go sta je  się coraz bardziej pow­
szechne wśród narodu ezechosło- 
w ackieto. Świadectwem tego 
niech będą następujące przy­
kłady:

W K arpętnej na sgromadze- 
niu publicznym została podda­
na pod głosowanie rezolucja 
w itająca pod; sanie umowy poi 
to-czechosłowackiej. Narodowi 
socjaliści głosowali przeciw 
rezolucji. Charakterystyczne by 
ło jednak, że jeden z członku v 
stronnictw a n iroduwo-so< ja li. 
stj uznego Ch iluun powiedział, z  
iż wszyscy w zasadzie ■ rezo lu -1  
cją sie zgadzają ale im władze I  
party jne nie pozw alają za nią I  
głosować. =
Drugim świadectwem ban­

kructw a polityki przeciwdziała­
s z  soiuszowi polsko-czes- 
skiemu jest oświadczeni!- A n­
toniego V ’vtuss, wybitnego 
działacza p artii narodowo-zocja 
listyoznej i jednego z je j *ało- 
życiell na Śląsku Cieszyńskim, 
które cytujem yt 

..Oświadczam, ie  w ystępuję 
z partii narodowu-Socjailstyez- 
nej, ponieważ przekonałem  się 
że polityka narodowych socjali­
stów na Śląsku Cieszyńskim 
nie służy ani Interesom ludu, 
ani republiki. Jako założyciel 
partii w Czeskim Cieszynie 1 
pierwszy przewodniczący je j po­
wiatowego t? rządu w  roku 1931

Inie mogę zgodzić się ■ polity­
ką jaką wprowadził na Ślą sku 
dzisiejszy zarząd te j partii. Nie 
_ mogę zgodzić się z taktem , że 

E partia  nasza stała się echronie- 
|  niem dfa najrozm aitsrych ży- 
Iw io tó w  reakcyjnych, opiekunów 
E Niemiec, którzy dziś zajm ują 
E naczelne stanowiska 1 nadają 
! kierunek naszej polityce p a r­
ty jnej na Śląsku Cieszyńskim 

!w  duchu antypaństwowyn 1 
antyradzieckim. Jestem  przeko- 

! nany, że dla rozwoju nasz*j 
rępnbliki i rozwoju Śląska 
Cieszyński*** potrzeba bez- 
wzg,ędnej 1 ścisłe! współpracy 
czechoztowsekicgo i polskiego 
społecTCństwa i nł* zganiam się 
z tym, *e partia  n*rotlowo-so- 
oioHstyozna na Śląsku Cieszyń­
skim system atyrzote uprswłn 
p..l iy—ę auivj»au!iiw'ov.ą”

* .uR ^rM  BHioNUWSia.
tg i'ngfaM*g MBuriMflSitoińsŚttelsBdiM immm j j Ju i i.....-i

W iLI/EN . *- O sia tń io  wlć.J 
rad z ieck ie  w  A ustrii p rzekazały  
w łaścicielom  austriack im  1 o.-ga> 
pom  państw ow ym  liczne przedsię 
biorsKya. n ad  k tó ry m i nadzór 
spraiuow aK ' dotychczas o rgana  ra
da-P^rt*.

Miasto
LAM !A

otoczone

PRZYCZYNA
, USTAWICZNYCH 

kryzysów rządowych
JEST ZWYCISKI OPÓR 

LUDU GRECKIEGO
&  P A R Y Ż  c zw a rte k

^  gencja „Hellas P r«ss “  ogłasza kom unikat z  kw a  
ie ry gtownej powstancuw gi*ccikicn: „ Z  Grecji środ 
kow ej dofm sza e z w Y d ts k ie j  otensywje a^mii cleirs 
ki i t y L .  r J  któ.*a otaczając zn ó w  miastu Lam ia, za - 

jgfa wicski AcW os, Geogftlas i Palaiocastrp. Ha Peio- 
p w w zte  armfa o r n k r a t y c z n a  w yzw oliła miasto La n * 
M tfia , w a żn y  piriłkt strategiczny I w ęzeł ko le jo w y.

h d l l l

PjI
l l l l l l

Kanał' 
Moskwa-Wołga

T  r t  I t ó  r n l n e l u  u d  u k o ń c z e n i a
I I I  gigantycznego przedśtąa

^  \ J  w zięcia narodów  radziec­
kich, budow y kanału  

M oskwa — Wołga, Dzięki kana. 
łow i podm oskiew  ;kc miejscom.ość 
ChyiPKit s ta ła  s tę  portem  łączą* 
cym radziecką stolicę z M orzem 
K asp ijsk im , B iałym  i B ałtyckim  
z rzekam i Wołgą, Kama- Szelrsną 
i  M aładą oraz szeregiem  żegjo* 
w nych rzfek olbrzym iego dorzecza

Pofttor Wuja Sama

(Itizospaztir)

w Grecji
(N eues D entschla.id ł

m Niemczech
Dlo w t.ysłkith |es{ dostępna 

metoda łow. Pstrowskiego

M AXIM OS 
tw ir te in  rozmowy

i TSAŁDARTS... 
zw ycięstw a  dem okratów

BauioatŁpi n a d a w aza greckiej 
arm i dem ukratyczncj podała  na* 
s t r o j ą c y  k o m un ika t:

M in ^  role, o dkąd  dem oiuatycz* 
n a  a rm ia  podjął*  tru d n e  i odpo* 
w ieck ia łoe  zkdanie  w alk i *  życie 
i w olne. 10 ludu , o d t m C f  ic ję  i 
niessaleigłOoć G rie ji. W ~d o ren ia , 
k td se  m taiy  m ie jw e  w  ty m  oter*1* 
sć« n ak ład a j a n a  n a s  ty m  wiąk!E“ 
cbo  ęlążtoi w ypełn ien i*  tych  x&- 
dsń. O becnie zdecydow anie Kro­
czymy w  k ie ru n k u  *^warzema de 
n tokratycznego rządu . Nanaa p rze  
wag* zadecydu je  o  tym , <By be* 
dzie w o lny  lu d  t n iezajeżne pań* 
stw o.

„ Jeś li aaadz l o  m ię^zym updu*
-yy a sp ^ c t p rob ie rzu  G recji, dy* 
sk u sje  n a  R adzie  B eepieczeństw a

wykazały, że Amerykanie starają 
się wciągnąć G recję  w  sy tuację 
bez wyjścia. Rzeczywistość wy* 
mr-ga porozuniiań i kompromis 
sów . Jes teśm y  do tego  gotowi, 
mimo, że nasza sy tu ac ja  poiityez* 
n a  i wo.fskowa Jest korzystniej* 
■za, . n iż  by ła  k iedykolw iek, a 
p rz j szłość budzi w  nas najlepsze 
nadzieje. M onrrchounszyści i ich 
zagraniami piptektorzy muszą 
zaakceptować to  porozumienie.’ 

„B ry ty jska  polityka w  G recj; 
rozbiła s ię  o opór m as ludow ych. 
A m erykańsk i im peria l i zm a tak u j e 
-ta~ś te  sam e pozycje. U padek 
rząd u  M axim oi a, p łodu  polityki 
b ry ty jsko  * am erykańsk ie j — je s t 
rezu lta tem  zw ycięskiego oporu  la  
d u  greckiego.”

Po?.a ChymUy, w M oskw ie są jesz 
cze dwa inne porty : po łudniow y 
w  (N agatinie) i zacnodn': (w Fi* 
lach) Odgrywa.] ą one w ielką ro lę 
w  oblocie tow arow ym  M oskwy 
gdzie krzyżują sic dziesiątk i szla 
ków kolejowych, lotniczych, sam o 
chodow ych i w odnych. Przez bu 
dowę kana łu  udało ste rozw iązać 
skom plikowana problem y rozw pju  
Moskwy, sto lica  uzyskała tan ią  
d rogę w odną do najw iększych 
m ia s t kraju . W oda z W ołgi pod­
niósł! poziom  rzeki M oskw j i u* 
czyniła ją  żeglow ną. M iasto zo* 
stało zaopatrzom  w  w spaniałą  
wad® do picia. W ybudow ane 
w ad1' iż kanału  elektrow nie wedm" 
dały sporo dodatkow ej en erg ii 
elektrycznej. O budow ie kana łu  
m yślano ju ż  w  X V III w ieku  lecz 
zrei lizow anie tego śm iałego pla* 
n u  Dyło n iem ożliw e *e w zględu 
n a  ówczesny ustró j i n isk i poziom  
przem ysłu. Wc-ielono je  w życie 
dooiero  przy w łaćzj radzieckiej,

YSPOŁZAWODNiCTWu PRACY 
D Ź M A  D0BR3RYTU

C enzura w ojskow a

j

BONUVN, czw artek .
J a k  donoszą z 
Aten, iz ą u  gre 
ok i w ydał de* 
k re t, m ocą k tó  
rego  zaw ieszo 
n y  ? jestał art. 
14 k o nsty tuc ji 
greck iej, d o ti * 

czący w olności p ra  >y. D ek re t ten  
Jest Łonśekw enc'%  uchw ały nowe* 
ge nsądu o  WT>rowadzenia cen* 
zu ry  -wojskowej. G reek*  ągenoja 
p rasow a naśw ietliło  bo ro.iporal, 
d-senJe w  te n  sposób, że  m a  ono, 
uniem ożliw ić p rasie  puM ikowa* 
n ie  in fo rm acji i  ośw iadczeń ezko* 
aliw ych  dla bezpieczeństw a k ra  
Ju. D otyczy b u r k i  zególnosei 
in fo rm a  Ii o  operac jach  w ojsko

N o f ^  1 .  <5. R .  i* 

do Austrii
ak donoszą z Wiednia, 
przedstaw iciel Związku 
Radzieckiego dla Austrii, 
gen. Kurasów, przesłał 
na ręce kanclerza Figla 

notę, w której stwierdza, iż do­
wództwo radzieckie nie może li­
znąć oświadczenia Figla w sprawie 
udzielenia przez rząd austriacki 
wyłącznego p ra y a  do kontroli ca­
łej gospodarki k ra ju  jednem u z 
m ocaistw , okupującyon A ustrię.— 
Gen. Kurasów  podkreśla, iż do- 
wóuztwe radziecKic przeka_ało Je­
szcze W roku 1943 pełną kontrolę 
nad gospodarką swojej strefy rzą­
dowi austriackiem u, a następu,a z 
inicjatyw y przedstawicieli radziec 
k ich  Sojuszhicza Ruda Kontroli 
eadecydowata rozszerzyć władzę 
rządu austriackiego na całe te ry ­
torium  kraju.

W związku r  tym rwuł radziec­
ki uważa. Iż twierdzenie, jakoby 
r z .J  austriacki nil* miał metnoScl 
kontrolowania gospodarki kiaju. 
jest bezpodstawne. Nota w y k an j*  
równie# bezpodstawność wyjaśnień 
mstriackicti Jakoby Klauzule li­
niowy austriacko - am erykańskiej 
w sprawie pomocy finansowej
miały i--» celu tyłku zagwaiwiitu-
via,iie uż.y ei» pouiui*: «u,i** > Xau •
sk*e3 wyłaoinie dla poirzei) luano
tę: * ucł -I» ołeigy-; Teł, tV^i*rn T W*'
ty, rząd austriacki wzamlan oddal 
całą gospodarkę Austrii pod kon­
trolę am erykańską, co oznacza n» 
iłanie mocarstwu zagranicznemu 
nrswa ą* Ingerencji w sprawy

wnętrze kraju.

wyoh l  ruchach * tj»% oraz ko* 
m entarzy  do sy tuacji w ojskow ej.

W środą w  dU enu iku  ofk .ja l- 
ny«n tńt&aidł się dekret, zakazu* 
jący  s tra jk ó w  v i-zędnikcm pan* 
? iwowym, k tó rzy  po: tanow ili za* 
stra jkow ać w  o^w artek  ze wzglę* 
dów  ekcMiomicariych. T su ldaris  
ośw iw łczrł, że rząd  grtidki uzra* 
Je ciężką sy tuac ję  m a te ria ln ą  u -  
rzędntków , a le  do strajKU m e
CiODUŚci.

U
K-LAD O W SPÓ I ZAWODNICTWfE PRACY MIp-  

DZY GÓRNIKAMI I WŁÓKNIARZAMI ZOSTAŁ  
ZAW ARTY Z INICJATYWY WŁÓKNIARZY. 

WYZWANIE PRZYJĘTO W ś R u D  GÓRNIKÓW BA R ­
DZO CHĘTNIE, TYM BARDZIEJ, ŻE GÓRNICY OD  
D AW NA, BO JU Z OD POCZĄTKU ROKU 1946 WSPÓŁ  
ZAWODNICZA MIĘDZY SOBĄ O WIĘKSZĄ W YDAJ­
NOŚĆ PRACY. W SPÓŁZAW ODNICTW O WYROSŁO  
SPO NTANICZNIE W M ASACH  GÓRNICZYCH, KTÓ­
RYCH ST O SU N E K  DO PR ACY  WYNIKA ZE ZMIANY  
ST P U K T U R Y  POLITYCZNEJ I S P 0 Ł E C 7 N E J  KRAJU  
ORAZ ZE ZROZUMIENIA, ŻE WZROST PRODUKCJI  
JEST DŹWIGNIĄ DOBROBYTU ROBOTNIKOW I CA­
ŁEGO N A R O D U ,

gdy w  kraju  zrodził s ię  o lb izym i 
p riem y sł i pow stało  ogólne zrazu  
m ien ie  a ła  d o b ia  ap raw ^, k tóra 
m a  na  celu  polepszenie by tu  na­
rodów  ZWiązku Radzieckiego. — 
B udow a kanału  M oskwa—W ołga 
o drugości 128 km  zw iązana była 
z dużym i trudnościam i M usiano 
wykopać i usypać 200  m ilionów  
m etrów  sześciennym  ziem i. Bu* 
dow n i czy kanału  zbudow ali t>u 
240 różnorodnych  u rządzeń  w  tej 
licznie U  śluz, U  tam , 5 ^stacji 
pomp, 2  tunele, 2  w iaduk ty , kilka 
p rzystan i, p rzep raw  prom ow ych t 
w ielką ilość la ta m  o rien tacy jnych  
Rrzeprowadzemta tak  gigantyczne 
gc p lanu  m ożliw e je s t  jedyn ie  w  
u s tro ju  socjalistycznym , gdzie <k> 
bro  całego ntirodu •  n i« jednej 
tylko klasy jes t w ytyczną dla 

rsiądu.

O bserw ując w spółzawodników, 
w idzieliśm y — że w ytw orzy i ńe  
n ie  tylko now y patriotyczny sto­
sunek do pracy, ale i now e me* 
tody. M etodh p r°c y  Pstw w  skie* 
g,o. M a.n ic j i  dżiesi lUców in n y m  
n ie  była ty lko wyi ajtkowym indy 
w tdualnym  Osiągnięciem, Je s t
ona d-0 .;tepn« d la - - ----------------------------------------------
w szystkich górni*

SSRfftrS J. Szczęśniak
lega -----—

współzawodnictwie.
W yióżn t? 1ą<ych się  otoczymy 

specjalną upi-ką m ateria lną  i rro  
ra lną . D la in iy w id u a ln y  ;h rukor 
dzi-stów pizdw idziane s a  n rem te , 
zabuzpiec^ente reem igran tów  w 
kom pletn ie  urządzone m ieszkania, 
bezpłatny m iesięczny urlop w  do
----------------------- m u wypoczynko*

w yn,. Z  ?społy, 
jak  kopaln ie  lub

Ł  ________  nawo! Zjednocz**
w cale n* n te , bedżi® m oż-

B w ieW onym  wy- PRZEWODNICZĄCY CZZC- ia y, nagrodzie  
s iłk h  n ttę te l, Ną* specjalnym i fun*
leżała  w ięc thwigo
m et ki rpo(tuI*ryau.wat gd l/t
przyno  a ą  i i .u t  n o  *L te  . iln ko 
iz.yści *  p rsoaow ników  o r t  y  w  
Pest.Cł w iększych *»robków, Jltk 
łó w u icż  w sbusauają  k r» j W n , . u  
więksŁu ilość dóth jirodukcyi* 
nych N ależało też  Pm udow ników  
s ".checić i okazać n r  partio t w  
ich  poczynaniu. Toteż odbyiić- 
m j ł  przem ysłem  w ęglow ym  a 
konim ^aicje w  apraw to  torgandzo 
w an la  nr-.oóuwnlkóW  w racr, oto­
czenia ich op ieką  oraa: rtw ćrzen ła  
kom isji, k tó ra  będzie  badała  me* 
rody pracy r tk o rd a i tów  W celu 
szerszego Ich zastosow ania,

W B ytom iu. G liw icacn, Seano* 
w cu  odoyly się ju ż  w soólr.a re* 
bram a na  s topn iu  zjednoczeń m ię  
dzy p rzed jtftw fc.elem , przem ysłu 
i  zw iązków  eftwodmwych. któm* 
podpisali m iędzy eobą u k ład  «

duszam i iip. urzp 
dzeniem  św ietlicy , b ib lt ,tekt, wy 
efew ipow antem  zespołt artystycz*] 
nago w  in strum en ty  muzy czne, ko 
Skipmy iip  Poza tym . jeśli na to 
pozwińf. ńrodki, będą też  nagro* 
dy pieniężne.

N a pud-! wi< dotychczasowego 
dośw iadczenia modemy stwi*r= 
dzić, że  u tapszen ia  i  pom  'sły- 
w prow adzone przez robotnikó.n 
pow odu twigKSzenic wydajności 
p rą c i , a  n ie  w ym agaja  zw ięks*e- 
n ia  w ysiłku  fizycznego gornil.a , 

OrgeiwAijem y zebran ia  na  ko* 
palniftch, p rzep ro r a r k a m ' narady  
z gó rn ikam i. N a oddziałach pow  
stan?  tró jk i, które b ed a  ptowa* 
dzić akcję w y jaśn ia jącą  G órnicy 
p rzystępu ją  do walki pr- konani 
n i* tylko o *woim zw ycięstw ie, 
aie tez 0 ty m  że ruch  v.spółza* 
w ódm etw a pracy obejm ie in n e  

gałęzie przem ysłu.

Przegląd pras#
zagranicznej

H3SECTHH C.C *3"

Kapitaliści ame-ykańscy pfW ' 
cnoazą d* wniosku, że pmnoc 
finansowa oraz wojskowa, udzie­
lana przez nicn ri ą jow i Czang- 
Kai-Szelia, nie przynosi spouzic- 
wanego zysku. Niezadowolenie 
sfer kapitalistycznych U. S. *- 
znalazło ■ wyraz w ostatnim  ° '  
śwladczeniu Wcdemeyera oraz i® 
znacznym zm niejszenia pomocy 
am erykańskiej dla Chin w 
slałnim czasie Udzielając w dal­
szym ciągu pom*ey wojSknv' ■> 
rządowi Czang-Kai-Rzeka USA 
wstrzymały Jednak w ypiatę CM 
nom półm iliardowej pożyczki 
skierowały główną uwagę w  stro 
nę Japonii. Z tego faktu  tnożn* 
wyciągnąć w nirseb, iż kapitaliści 
amerykańscy uw ażają Jaoouię *a 
bardziej bezpieczny i korzystny 
teren dla Inwestycji kapitałów 
aniżeli Chiny. Tym się tłumaczy 
fakt, że finaiisjera amerykańska 
jeszcze przed zawarciem traktatu  
pokojuwego udzieliła Japonii po­
życzki w  wysokości pół miliard^ 
dolarów i gotowa jest udziela1 
dalszej pomocy finansowej. Je ­
dnocześnie" Mhe A rthur zezwolił 
Japonii aa  wznowienie handlu 
zagranicznego. Ta nowa polityka 
amerykańska na Dalekim Wscho­
dzie która prowadzi de odbudo­
wy potencjału gospodarczego, e 
w  konsekwencji I wojennego J a ­
ponii ocen'kna jest przez społe­
czeństwo chińskie Jako poważna 
groźba wznowienia ekspansji ja ­
pońskiej wobec Głiin Nawet ofi­
cjalna prasa Kuomintangu wy­
stępuj* przeciwko ti .dej polityce 
USA wobec Japonii. Niezdccydo- 
wa«® stanowisko rządu Chin wo­
bec tych posuniąć USA tłuma*»y 
sie tym. 4e koła KuomintisnffU 
ze względów egoistycznych nie 
chcą sprzeciwiać się czynnikom 
amerykańskim i w wyniku tego 
narażają interesy i 'przyszłość 
swegc narodu.

zabrtych
tfk a to ifle

kolejowej . 
w Kanadzie

% D ugald  w pobll 
>u W innlpeg, tve 
.'Lorek ran o  wy-- 

larzy ła  się ciężki* 
a tas tro fa  kolejow a 

gdy pociąg osobo­
wy zderzy ł się z® 

sto jącym  n a  s tac ji expresem . 
O bydw a pociągi stan ę ły  w  p ło ­
m ieniach . L iczba o fia r katasTof®  
dochodzi da  40 osób. E kspedycje 
ra tu n k o w e  w ydobyw ają d a l z® 
zw łoki spod szczątków  Wńgonót® 
W S godziny po k a ta s tro f ie  ,eK* 
pedycje  ra tu n k o w e  n ie  były  w 
stan ie  p rzystąp ić  d< akcji, z po­
w odu żaru buchającego  od płoi.b 
cych w agonów .

O ŚWIADCZENIE m ln‘s tra  Groeza ja ­
sno precyzuje stanowisko Polski w 
sprawie pośpiesznej, jednostronnej decy­

zji rząduw Anglii i Stanów Zjednoczo­
nych zwiększenia potencjału przemysło­
wego Niemiec Zachodnich.

„Rząd polski — powiedział min. Grosi 
— uważa tę decyzję z» naruszenie ukła ■ 
dn poczdamskiego. Rząd polski nie sprze­
ciwia się odbudowie Niemiec, ale trzy­
ma sie uchwał poczdamskich, które przy­
znały pierwszeństwo odbudowy nie na­
pastnikom, ale ofiarom .gresjl hitlerow ­
skiej. Bząd polski rozważa obecnie na­
stępne kroki w związku z ta  decyzja”.

Nie możemy pozostać obojętni wobec 
w strzym ania przez Anglię l  Stany Z je­
dnoczona demontażu fabryk niemieckie1* 
przeznacsunych na spłatę odszk iHowań 
wojennych Polsko uciero:ala najba> iDlcj 
wskutek agresji niem ieckiej. Żołnierz 
polski przelewał swoją krew  na wszy­
stkich frontach w alki nie tylko za swoją 
własną rpraw e. R eparacje wojenne słus: - 
nie nam Się wależt Mamy do n>cn n a j­
większe prawo. Próba ich odebrania 
nam, to uióba odbudowy Niemiec kosz­
tem Polski. N» to nigdy się nie zgodzi­
my *

Układ poczdamsl-i którego Istotną 
treścią jesi d ''m ilitaryzacja 1 dem okraty­
zacja Niemiec oraz zapewnienie spłaty 
odszkodowań wojennych przez Niemcy, 
stanowi podstawę polskiej polityki w sto 
sunku d* Niemiec. W ykonanie uchwał 
poczdamskich leży w naiż;/wotniejszyrn 
interesie naszego dobrobytu i bezpieczeń­
stwa. Każde ich naruszenie nl» możemv 
uważać inaczej. Jak tylko za akt bezpo­
średnio akierowany przeciw Polsce.

Układ poczdamski przewidywał możli­
wość odbudowy przemysłu niemieckiego 
ale odbudowy przemysłu wyłącznie o 
anacKfridti pokojowym, oraz przekareinie 
po\Vażnsj części produkcji na opłatę od- 
-oV„r!n,„''ó Wniprmyrb Ukż&o poozdamsl-" 
przeWKlj wał ruwuum, iną odbudowy 
przemysłu całych Niemiec, odbudowę 
kontrolowaną przez wszystkie sojuszni­
cze mocarstwa. Pominiecie tych warun 
Irńw O7n?oza tt nraktyr* nicham owm a 
nie-ym edburtowę przemysłu stalowego ł

chemicznego, dwóch zasadniczych prze­
mysłów, które przesądzają o potencjale 
wojennym państwa. Pożyczki am erykań­
skie na odbudowę przem ysłu niem ieckie­
go oznacza, ,* niemal automatycznie
pow rót do władzy wielkich monop li „tor 
niemieckich. Obszarników wysiedlonych 
ze strefy  radzieckiej, wysokich urzędni­
ków pruskich, generakcji, fuchrerów  
wszystkich rang i kategorii. Ozńaci «*ją 
odbuuowę zmilitaryzowanych rew izjoni­
stycznych Niemiec. *

I  tak i jest też cel rn flo -am eryk .ń sk ie j 
polityki w Europie. W \ iclkiej grze ops - 
nowan a rynków europejskich przez mo­
nopolistyczny I.ap.tał am cryk .ńsk l odbu­
dowa silnych Niemiec Zachodnich od­
grywa rolę głównego instrum entu te* po­
lityki. Nadrenia, k tórą tak i wybitny 
przedstawiciel mononolistów amerykań­
ski h  jak  JOHN FO.iTF,R DULLELl na-

Polityka ta, k tóra doszła do punktu ku l­
minacyjnego w przeddzień drugiej woj­
ny światowej — „M onachium” — n lt-  
u-ihronnie m uiiała doprowadzić 1 rzeczy­
wiście doprowadziła do tego że impe­
rializm  niemiecki pizem ienił się w 
śm iertelną ąrożbe dla cał< go świata, a 
więc 1 dla państw  anglosaskich. Ale 
pierwszą najtragiczniejsza ofiarą te j po­
lityki padła Polska.

Doświadczenia okresu międzywojen­
nego pokazują, że imperializm niemiecki 
potrafił przy pOmosy sił międzynarodo 
wej reakcji rozpalić arugą w ojnę świa­
tową w ykorzystując trzy  główne mo­
menty:

Pierwszy ■ nich to fant zachowania 
przez Niemcy po klęsce pierwszej woj­
ny iwiaiowej. potencjału wojskowego i, 
co ważrtlejstc, zbrojeniowego, koncen­
trac ji potęgi gosnońatczej w postać* mu-

zwał poetycznie „gospodarczym seicem 
Europy Zachodniej" ma stać się ośrodkiem 
„bloku zachodniego”. Bazą wypadową 
do działań przeciw mchom postępowym i 
nowym demokracjom w Europie.

Bo nie ulega wątpliwości że w tem  
właśnie kierunku kroczy polityka a roi 
rykanskR. Bardzo n» czasie bęćteir dziś 
przypomnienie pewnego cfipomruanego 
dokumentu mem orandum bryty ,i»kie*j 
min. spraw zagranicznych JAMYEdA 
BAUFÓtJRA po pie**w.?zej wolnie świato- 

. w e j. W oołfcihice z Flimihfedhri w dniu 
lii 19i8 r. fislójur pisat; ,.l . l t t ł
u t i i < ws^yslkiuj póliki<-»lit, że w w y­
padku odrodzenia niem ieckiej polityki

ncjęyp łierlyip skierowana
raczej na wschód niż na zachód”.

W następnych latach reakcja niemiec­
ka KorZy(stając z pomocy i opieki kap i­
tału angto-amerykańskićgo wzięła w sw* 
lece kierownicl w o Rzeszy popycha,ia>’ 
Niemcu właśnie w kierunku weehodnisn,

ńopoll przemysłowych, olbrzymich ban­
ków  i wielkich posiadłości ziemskich w 
tekach kasto Junkierskiej.

Moment drugi, to panowanie reakcji 
w życiu politycznym którem u wcale nie 
przeszkadzał* rzekom* demokratyczna 
konstytucji, wojmarska. ani social-rtemo- 
krai-yczni ministrowi* w koal!c.vjnyeh 
rządhen. które w iernie i asczcrze służyły' 
niemieckiemu Imperializmowi.

Wr isscie tuoment trzeci, znaczna po­
moc finaii-own otrzym ana przez siły nte- 
uiicckiej agresji t  tsgran icy  w postaci 
uiillm iluwy-tb poś>i.zck ze Sianów Zje- 
tuocxc„ycn 1 Auglil.

Decyzje feohferencji Iońdyiiskie-j i to ćo 
ię ud by w- obi«nie w angielsku j i ame- 

ffitańaltiej Tttefie okupacyjnej Niemieć, 
św ia ta iy , że t s lekcje historii zostały ż«- 
Domniene.

‘Jajnowsz* recęplH- anglo-akskie e,o do 
traktow ania Niemjcr *ą wznowieniem 
tych planów, któiwch wyimaweensl holi

wersalscy twórcy pokoju. Są oczywiście 
pewne różnice. Po pierwszej wojnie św ia­
towej mocarstwa angio-saskie chciały 
zjednoczonych i simych Niemiec, k tóre 
by były zaporą przeciwko Wscnodowi 1 
diatego dopuściły do odrodzenia niem iec­
kiego imperializmu. W dzisiejszych wa­
runkach międzyr arouowych, zasadniczo 
różuiaeycl sie od warunhów  Wersalu 
nie da się stworzyć scentralizowanego 
państwa niemieckiego, które byłoby po­
wolnym narzędziem monopoli ł koncer­
nów amerykańskich- Diatego koła reak ­
cyjne w USA stara ją  się osiągnąć ten sam 
rezultat innymi środkami. Jeżeli n ie  mo­
żna z całych Niemiec zrobić pachołka 
amerykańskiego imperializmu, to trzeba 
je  podzielić na poszczególne k ra je  i od­
dać na służbę interesów wielkiego kapi­
tału  anglo-sasldego zachodnią część Nie­
miec.

l*o Pierwszej wojnie światowej dyplo­
maci wersalscy oślepieni nienawiścią do 
Sił poutępowych 1 d»mokracji obsiali 
glebę Europy ziarnem, które p*> dwudzie­
stu pięciu latach wydało krw awy plon. 
Obecnie czynione są starania innymi me­
todami, lecz w tym samym oelu, oono- 
Wienid tego doświadczenia. Czasy się Je­
dna* zmieniły, Dyplomaci dolarowi mu­
szą się liczyć z tym. że w wschodniej 
części Niemiec, pod okupacją radz'ecką 
przeprowadzone zostały radykalne refo r­
my Społeczne, że usunięto z życia poli­
tycznego pasożytniczą w *rstwę wielkich 
ob* ftfrfiffffw, i kapitalistów. Muszą sie 
liczv* * tym, ż* w wyniku zwycięstw!* 
Jtwiszkii Radzieckiego w drugiej wojnie
światowej, wzrosły »iły demokracji w 
całym święcie, że wzrosła świadomość 
niebezpieczeństwa i as i , zmu.

Ózlć ne straż* pokoju ł bezpieczeństwa
światowego stoją wszystkie naroily demo­
kraty i ćue. stoi zwarty *ojiisz państw  1,1 o- 
wlaóśktoli. stoją nksi potężni pi-zyjaDieie 
— naroój wietkiogi Związku Radziec­
kiego.

Ćhiocn.enie łych sojus-ów, wzmożenie 
prs,ęy nad odbudową Po'ski — oto naeza 
odpowiedź tym, którzy głusi na wypo 
wiedz! historii eheą wskrz*słć widmo 
Monachium,

W - Pżafi&dwgfgł
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T W O J A S l O L I C ń

d u i  n a

jp j  o d b u d o w ę

i m o o o  CZŁONKÓW
nsowy rozwój Towarzystwa
r̂zy.jaźni Polsko-Radzieckiej
W  ostatnich dniach sierpnia w W arszaw ie w siedzibie 

Zarządu G łów nego T ow arzystw a  Przyjaźni Polsko-  
Radzieckiej odbyła sic dwudniowa konferencja dzia-  

'aczy tego T ow arzystw a ,  którzy zjechali do stolicy ze 
Wszystkich stron kraju.
\v i!f okresie od 1 czerwca ub. r.

arzystwo zorganizow ało na te-
k ra ju  68 św ietlic, urząs

J ' ’.1® 111 kursów  Języka ro=
' jakiego, zalozyło 10 m niej:

j* 'eh  księgarni, oraz 3 fis
głów nej księgarn i, k-tó-

m ieści’ się w  "Warszawie,
j11'41-’ 24 b ib lio tek i. Urządzono

4 występów zespołów artysty
? r,Vrh, na których bvło łacz= t<l . . .

*9

C*Vt,
e 375 tys w idzów. 1.377 od:

«w„ 219 koncertów . 170 a k a

k ło re  oglądało ogołem 165 ty*, 
osoo.

Członkowie Towarzystw a przy 
czynili się pracą i przykładem  
do uporządkow ania rozsianych 
po całym k ra ju  m ogił radziec* 
kieh i polskich żołnierzy. — 

MOGIŁY TE W ILO ŚCI EO: 
NAD 14 TYS. K RY JĄ  SZCZĄ= 
TK I OKOŁO 130 TYS. RA=
d z i e c k i c h  Ż o ł n i e r z y , 
KTÓRZY PO LEG LI NA N A ­
SZEJ ZIEM I W WALCE Z

llń :, 59 wystaw pośw ięconych NIEMCAMI.
iu i pracy Z w iązku R aaziec Tow arzystw o posiada 23 od-

j lbSo oraz łączności ku ltu ra lne) dniały obejm ujące SI# pow iatów
Et^pudarczej m iędzy P o ls k ą ,  a i m iast oraz 977 kół, ILOSC

Związkiem R adzieckim , 415 po CZŁONKÓW' ZBLIŻA SIĘ DO
'*  ów film ow ych z prelekcjam i CYFRY JEDNEGO M ILIONA

Kapitał angJosask- przyznaje 
Pierwszeństwa odbudowy Niemcom

. W zw iązku  z  ogłoszonym  w B erlin ie  29 sierpn ia  kom unikatem  
^ ^ a m e ry k a ń s k im , dotyczącym  nowego p lanu  produkcji N iemiec 
. *C Ie  W ARSZAW Y" w a rty k u le  pt. P ierw szeństw o m ają... . a rty k u le
lehiey“j p jsze m iędzy innym i:

Nowy anglo - am erykańsk i „plan  produkcji niem ieckiej" 
4®st ak tem  jeanostronnym  sprzecznym  % najtjroozyściej p rzy ­
bitym i w  Poczdam ie zobow iązaniam i. P rzew idu je  rozw oj n a j­
m ocniejszych d la  pokoju  dziedzin przem ysłu  n iem .erk ieso  (m e- 
lkluwy i enem iczny) pozostaw ionego w ooiycbczasow ych, w y­
próbow anych rękach  n iem ieck ich  przem ysłow ców . P ierw szym  
' raktycznym  sku tk iem  p lanu  je s t p rzekreślen ie  odszkodow ań; 

dem ontaż od daw na już n a  ten cel w yznaczonych fab ryk  ze ­
stal p rzerw any .

1 w reszcie — co w oale nie je s t n a jm n ie j w ażne — now y 
* 'an  osłab ia  znacznie — jeśli nie p rzek reśla  całkow icie — 
K4anse osiągnięcia porozum ienia na listopadow ej konferencji 
n°ko,io\ve,i.

W szystko to  oznacza, że trw a  w pein i w ielka g ra  m onopoli- 
ycznego k ap ita łu  am erykańsk iego  o N iem cy, k tó re  — w eze- 

a iej od reszty  E uropy odbudow ane — m a ją  się s tać  kluczem  
11 °  gospodarczego opanow an ia  kon tynen tu .

A le trw a  rów nież n ieug ię ta  w alka o pokój i bezpieczen* 
Kt\vo — jednocząca narody  E uropy, k tó re  dośw iadczyły na 

'a sn c j skórze dobrodziejstw  potęgi N iem iec — niezależnie od 
" , r ncji każdorazow ego czarnoksiężnika k io ry  z R eichu usilo- 
" ał uczynić powolne sobie narzędzie.

Mobilizujemy siły dla odbudowy 
stolicy

ÓŁOS LUDU" w  a rty k u le  w stępnym  pisze o konieczności 
- °k iłizaw ania m aksym alnych  sił społeczeństw a dokoła sp raw y‘Mb

bclow^' stolicy:
t| O prawa odbudow y W arszaw y sta ła  się ju ż  dziś sp raw ą  ca ie j 
I ejńokracji. To m iasto  skazane n a  śm ierć  przez faszyzm , od- 
‘bdow uje się  jak o  sym bol odrodzenia w olności, jak o  znak, że 

°lńość je s t n ieśm iertelna. Nasz trzy le tn i plan  odbudow y k ra -  
1 cyfrach w yraża uczucia i p ragnien ia  m ilionów  żyw ych 
bl*c. ciągu tegc trzyletn iego okresu  m ata stanąć  m ieszkania 

C' a dalszych 150090 obyw ateli stolicy, m ają  stanąć  now e cm «-
t- 'na hyc zw iększone tętno życia ln iarta . R achunek  ten sperzą 

*'*<Rly nip ty lko  przP7, obliczeni* ile milionów  złotych na to pn- 
1 tóba, a te zakłada on, że naród cały. że każdy Polak  z osobna 

k r y s c y  razem , przyłożą rękę  do odhudow y W arszawy- 
. P rezyden t Rzeczypospolite,j ssapot zątkow ał dziś now ą 
_ arkę, new ą o fia rę  milionów  n z  odbudow ę stolicy, Za. tym  
f okładem  pójdzie każdy bow iem  nie do pom yślenia leul by 
!tlalazl się tak i Polak , k tóry  by nie p ragną ł io,w stania VVor- 

■wy jeszcze p iękniejszej, jeszcze w apanialszei niż b y ła  Uieayś. 
taż(jy pow inien przynieść sw ój w kład . O rganizacje  © dbudowu- 

sto l,cę  pow inny przyśpieszyć tem po sw ej p racy  młodzież 
^ofiaruje sw e siły  i W arszaw a będzie odbudow ana jeszcze za 
4s*ego życia.

ZM E li lU fll a t  SZMtE
r
i

Wywiad „T ry b u n y  R o fc o tn ic ze f i  d y i r  Departamentu Reform y Szkolnictw a . 
W in is ie riiw a O ś w ia ty, to w . d r. Zanna Korm anew a

U  wrzaśnie) rozpoczą ł  się now y rok szkolny,  5 milio- 
»  nów  uttlodzieży i dzieci zapełni  klasy i sale szkolni 

S tu tys ięczna  a r m i a  nauczyciel i  p rzystąpi  do p racy pedago  
gicznej^ — p r a c y  o f i arnej  i t ak po ży teczne j  dla spoieczeń 
s t w a  S zko ln ic tw o  nasze  wkroczy ło  w okres  pos tępowych  
p r ze ob ra że ń ,  p o d ąż a  za p r z e p ro w ad z on y m i  i u g r u n to w a  
nymi już r e f o r m a m i  w dziedzinie spo łeczno  - pol i tycznej  
Nowy  rok szkolny będzie n iewą tpl iwie w a ż n y m  e ł ape r  
w wa lc e  o u g r u n t o w a n i e  dem o kr a ty za c j i  o świa ty .

T O W  DR.  K O R M A N O W A ,  dyr ek to r  D e p a r t a m e n t u  R< 
fo n n v  Szko ln ic twa ,  k tó r a  posiada n iewą tpl iwie  og r o m n i  
zasług" w  dziedzinie de m o k ra ty c z n e j  p r ze bu d o w y  naszege 
szko ln ic twa  udzieli ła p rzedstawic ie lowi „ T r yb u n y  Robotni  
c z e j “ ki lkunastu minu t  ze s w e g o  tak cenneg o  czasu.

kat pracy. Dzisiaj praca. szuk. 
człowieka.

Na potrzeby naszego przemy 
słu, rolnictwa, transportu, admt 
nistracji, aparatu publicznegi 
życia pracuje szkolnictwo zawo 
dowe. Ogromna rozbudowa tego 
-zkotiKCtwa, tempo przyrostu 

* uczniów 1 szkół dotychczas u 
nas nie spotykane jest charak­
terystyczną cechą tegoroczne) 
pracy i świadczy o coraz ści 
śłejszym zespoleniu naszego 
oświatowego działania z trzy- 

letnim  p lanem  odbudow y gospo: 
darczej, z  trzylatką sytości.

Duża waga kształcenia awo- 
. rlowego, troska o jego rozbudo­

wę wypływa z potrzeb naszej 
gospodarki.

1. W  JAKICH WARUNKACH 
SPOTYKAMY NOWY ROK 

SZKOLNY1?

Stoimy u progu czwartego w 
Polsce O drodzonej, a trzeciego 
po zakończeniu działań w ojen 
nyeh. Już obecnie obowiązkiem 
szkolnym obejm ujem y większy 
odsetek dzieci aniżeli to było 
przed w ojną — w 1939 roku. 
Bieżący rok szkolny jest p ierw ­
szym podejm owanym  w w a­
runkach staDiliizaojt politycznej 
w M inisterstwie Oświaty, pod 
kierunki«m ministra peperowca 
tow dr. Stanisława Skrzeszew­

skiego.
Planując prace tegoroczna 

wysuwamy jako naczelne, wę- 
zlow t zagadnienie przełam anie 
resztek oporów  ideologicznych, 
jakie pokutują jeszcze gdzie­
niegdzie w naszej szkole w 
szeregach nauczycielstwa. W 
planie ofensywy ideologiczne^ 
staw iam y na pierwszym m iej­
scu w alkę o duszę nauczyciela, 
tego demokraty z przekonań i 
funkcji społecznej, ofiarnego o- 
światowca. z entuzjazm u i w ie­
dzy którego buduje sie nowa 
szkoła.

5. NA JAKICH GŁÓWNIE 
PODSTAWACH ODBYWAŁ 

SI? BĘDZIE PROCES 
DEMOKRATYZACJI 

SZKOLNICTWA?

2. JAKIE STOJĄ OBECNIE 
PRZED SZKOLNICTWEM 

-  PIERWSZOPLANOWE 
ZADANIA?

Pierwszy etap pracy mamy za 
sobą, Jyła to w atka p ilość: 'n . 
spektorów  szkół średnich , 
szkól powszechnych, szkół za­
w odow y^. Ten etap w zasa­
dzie uważać można za zam knię­
ty. S taje przed *ami sprawa 
druga: jakości pracy naszych 
szkół.
W  planie pracy Ministerstwa, i ca 
lego aparatu  adm inistiacji oświa 
towej postawiliśm y na plan  
pierwszy troskę o pogiębienń 
pracy dydaktycznej t w ycho­
wawczej. skontrolowanie, wzbo­
gacenie naszych m etod peda­
gogicznych, zaktywizowanie za- 
interesow ań i zorganizowanie 
sam okształcenia w zakresie m e­
todycznym wśród najszerszych 
kół nauczycielstw a. Mamy te 
ambicje, aby szkoła Ludowej 
Polski uczyła i wychowywała 
rzetelnie, rozumnie i coraz le ­
piej.

Drugim zagadnieniem , które 
leży nam bardzo n a  sercu  j któ 
re chciałabym bardzo podkre­
ślić to jest spraw a dem okraty­
zacji szeregów  młodzieży w 
szkołach średnich i wyższych. 
Musimy doprowadzić do tego, 
by nasze gimnazja licea, un i­
wersytety kształciły dzieci ro- 

i botników j chłopów, a nis jak 
dotychczas gdy klientami tych 
uczelni były przeważnie dzieci 
tak zw anych „w arstw  w yż­
szych". N ow e powiększone kwo 
ty stypendium, rozbudowa burs 
I Internatów  szkolnych, nowy 
system rekrutacji młodzieży na 
studia wyższe, wszystkie te  środ 
ki, k tóre stosujem y m ają na ce­
lu zm ianę struk tu ry  społecznej 
młodzieży szkół średnich i wyż­
szych. N asze szkoły średnie mu 
szą służyć całemu narodowi, 
muszą kształcić cała naszą n a j­
zdolniejszą. najw artościow szą 
młodzież.

W reszcie wspomn1 ć musze o 
dalszej rozbudowie system atycz

nie realizow anej reformy szkol 
nictwa. Będziemy mieli w tym 
roku szkolnym ponad 2 tyo. peł­
nych 8-mio klasow ych szkół 
podstawowych a mieliśmy ich 
w ubiegłym roku około 700 
Wprowadziliśmy do .-'.kół pod­
stawow ych now e programy, 
kształcim y 1 wychowujemy dzieci 
na nowych podręcznikach. Chce 
my wycnować dzielnych, zdro­
wych, tw órczych i szczęśliwych 
budowniczych — patriotów  Pol­
ski Ludowej.

Celom wychowania obyw atel­
skiego służy nowy nrzedmiot, 
wprowadzony do w szystkich na­
szych szkolnictw: nauka o Pol­
sce i św iecie współczesnym. Na 
uka ta ma pomóc caiej nasze] 
młodzieży w świadomym spoj­
rzeniu na o taczającą ja rzeczy­
wistość. ma nauczyć kochać i 
cenić nasze nowe pańslw c, bu- 
dowane wysiłkiem milionów na 
zasadach sprawiedliwości spo. 
lecznej t poszanowania pracy 
człowieka. N auka ta ma w y­
jaśnić istotę i źródła walki, ja­
ka się toczy na świecie o trwa 
ły i spraw iedliw y pokój. Nie 
ma ■Yprawy, k tóra by nas Pola­
ków interesow ała żywiej aniżeli 
ta. Pragniem y bvć i już jes teś­
my poważnym czynnikiem w tej 
walce, k tórą  siły oostępu toczą 
7, siłam i reakcji, by uniem ożli­
wić odbudowe niem ieckiego im­
perializmu i ponurego władztwa 
faszystowskiego barbarzyństw a

N auka o Polsce 1 świecie 
współczesnym uzbroi caia naszą 
młodzież w wiedzę społeczno . 
ekonomiczną, w zrozumienie 
współczesności w przyw iązanie 
do pokoju 1 sprawiedliw ości, w 
pogardę i nienawiść dla wyży, 
sku 1 faszyzmu.

TARGI LIPSKIE
Dnia 2 b,n. nas ląpi io  o tw a r c ie  T a r g ó w  Lipsnich,  w k tó ­

rych bie-rze udział  4300 w y s t a w c ó w .  1/3 pochodzi ze s t i e i  
am er y k ań sk i e j  i angielskiej  w Niemczech o raz  a m e r y k a ń ­
skiego i b rytyj sk iego  se k to ru  Berl ina.

Tar g i  w w ^oi a ły  bardzo  duże  za in t e re sow ani e  z a g r a n i ­
cy. T a rg i  w y s ta w i a ją  f ab ry ka ty  go tow e ,  g łównie  p rodukcj i  
niemieckiej .

Wśró d  pa ń s tw  za gr an ic zn y c h  na j wię ksz e  z a i n t e r e s o w a ­
nie t a r g a m i  w y k az u ją  D a n i a , ' Ho land ia  o raz  Szwec ja .

W  dniu w cz or a j s z ym  przybyło  już ki lkanaście pocią- 
g ó w  spec ja lnych  z obu s t r e f  zachodnich  o ra z  z .okupacj i  
be: l ińskiej ,  a dalsze 22 sp od z i ew an e  są w  dniu dzis ie jszym.  
P rzyby ły  już  na mie jsce de legac je  szwed zk i e  i ho l en der ­
skie,  ocz ek iw a n e  s+i r ep re z en ta c j e  kup iec twa  i handlu  z C z e ­
chos łowac j i ,  Szwajcar i i ,  Belgik Zapowie dz ia ny  jest r ó w ­
nież specja lny  pociąg  z W. B r u a n i i .

GEOLj — C7Y ZNOWU PR O PAG AND A GŁODOWA?
W F ra nkf ur c i e  obrad u ją  min i s t rowie  wyżuw-ienia k r a ­

jów niemieckich s t r efy  an g lo -a m er y k a ń sk ie j  v. sp raw ie  s \ -  
tuacj i  ż y w no sc io w ej  i s t r a t  w zbiorach,  s p o w od o w an yc h  
d łu go t r w a ł ą  su s z ; .

Z niemiecKirb sp r a w o z d a ń  wynika,  że  obec ne  zbiory 
s t a n o w ią  tyłko 60 proc.  zesz ło rocznych  i s t a rc zą  za ledwie 
do końca s i ezącego  roku.  Szczegó lna  u w a g ę  z w r a c a j ą  
b a n  jo nikłe zbiory p a s z y  dla zw ie rzą t  co s p o w o a u i e  uboj  
bydła.  Większość  mięsa  z m a s o w e g o  ubo ju  m a  być z a k o n ­
s e r w o w a n a ,  j ednak  o d c z u w a  się dotkl iwy b rak  białej  b l a ­
chy do puszek konsenvo \vych .

Na s k u t e k  k ry tycz ne j  sytuac j i  żyw nośc iow ej ,  k tó ra  g r o ­
n o w y m  kr yzysem,  mini s t rowie  op r ac o w a l i  od m ie nn e  

me k1v u j a w ni an ia  p rodukcj i  ar tykułów7 ż y w n oś c io w yc h  
i ich ' o zd z ia h  N ow y sys tem ma  zapew nić  sp raw7iedłiwy 
podziai  żywnośc i ,  s zczegó ln ie  w7 k ry tyc zn ych  mies iącach 
z imowych.

ak wygląda ta sprawa na konferencji ministrów7, w7 
rzeczyw is iośc i  jednak oficerowie Zarządu W ojskow ego w 
inspeKcjarh lokalnych na te ren ie  Wirtemberg-Bademi prze­
prowadzili kontrolę sprawozdań o w ysokości  zbiorów plo 
d o w  rolnych ze s ta n e m  rzeczyw istym . W wyniku kontroli  
s tv ' i erdzono,  żę  i s totne wyniki  były o  50 proc.  uyyższe od 
p o d a w a n y c h  p izez  g o sp o d a rz y  niemieckich.  W s k u te k  tych 
sp od z i ew an ych  z r e sz tą  odkryć  k w oty  świadczeń  r z e c z o ­
wy ch  zo s t aną  odpowiednio  p od w yżs zo ne .

DRELIAiINARZ NIEMIECKI STREFY SOWIECKIEJ
P r o je k t  budże tu  5 k r a j ó w  s t r e fy  sowieckiej  s z a c u j e  na 

rok  go sp o da rc zy  1947/48 łączne dochody na su m ę  8 5 m i ­
l ia rda  ma rek ,  a rozchody  w7 wysokośc i  8,3 mi l iarda m a ­
rek.  N a d w y ż k a  w wysokości  172 mil m a r e k  m a  s t a n o w ić  
reze-rwę do dyspozycj i  r zą dów  poszczegó lnych  k r a jó w

Współpraca IT R  i PPS na wsi
Z udziałern tow.  tow.  Mam  

rota i Turka, z r amien ia  
CKW PPS. i tow Chełchow  
sk iego  — przedstawic ie l a  
KC PPR, odbyła się konferen  
cj a p o r o z u m i e w a w c z a ,  na 
k ió re j  p r z e d y sk u to w a n e  zo­
s t a ły  ak tu a ln e  problemy 
W SPÓ ŁPRACY PPS I PPP. 
NA WSI.

P o s ta n o w io n o  m. in. zwo 
lać wspó lną konf e re nc ję  przed 
staw^cieli PPS. DPR i SL dla 

prz-fedyskutowania i uzgodnię  
nia zasad ws pó łp r ac y  o raz  

p !>epro\vadzen ia  wryborów na 
t erenie Związku Saniopocy  
Cnlopskiei.

3. JAK PRZEDSTAWIA SIĘ 
SPRAWA PODRĘCZNIKÓW 

SZKOLNYCH, KTÓRYCH BRAK 
TAK DOTKLIWIE ODCZUŁA 

DOTYCHCZAS MŁODZIEŻ 
SZKOLNA?

Spośród ogromu zagadnień, 
k tóre  wę .składają aa  całość o. 
ś-właiy w Polsce chciałabym u 
progu nowego roku szkolnego 
zwrócić uw agę na kilka szcze­
gólnie nam drogich:

Brak podręcznika trapił na­
uczycieli: i urania. Dzięki po­
mocy Rządu, k tóry  dał na celę 
oświatowe papier i maszyny dru 
karekie trk  hojnie jak żade i 
dotąd rząd Rzeczypospolitej mo 
żemy zaopatrzyć na  ten  rok 
szkołę w podręczniki praw ie 
całkow icie. Ponad 18 milionów 
egzem.pl irzy nowych podręczni­
ków7 popłynie do szkoły podsta­
wowej w ciągu września. Po­
trzeby szkoły średniej zostały 
uwzględnione w slonniu m niej­
szym. ale i tu sy tuacja  zmieniła 
się znacznie na korzyść. Szkoła 
zawodowa otrzym uj* dziesiątki 
lytulńw  nowych podręczników 
i *el.ki tysięcy egzemplarzy,

JAK TOW. DYREKTOP 
OCENIA SYTUACJĘ 
W  SZKOLNICTWIE 

ZAWODOWYM?

Jedną z cech neszej nowej
rzeczywistości jeąt ostry ctłód 
kadr. Coraz wyraźniej no bez- 
pow rotnej przeszłości przerho- 
dzj okres kiedy człowiek szu-

C W ROKU 4943 ])

POWSTAŁY P I E R W S Z E  JEDNOSTKI 
O D R O D Ź .  LOTNICTWA P O L S K I E G O

W  zw iązku  z p rzy p ad a jący m  
w d n iu  7 bm, św ię tem  lo tn ic tw a  
po d a jem y  ogólny za ry s  o rg a n i­
zacji p ie rw szy ch  jed n o s tek  "o* 
iviet?'znych s il zb ro jnych  o d ro ­
dzonego W o jsk a  Polsk iego .

Ju ż  w  o k res ie  fo rm o w an ia  1 
dyw izji p ieeho ły  im- l id eu sza
K ościuszk i rozpoczęto  rów nież  
o rg an izac ję  pierw sze; j Qd n ostk i 
lo tn iczej W o jsk a  Polsk iego .

Pom im o w ielk ich  tru d n o śc i, 
spow odow anych  p rzede  w szyst 
k im  odejśc iem  teraz  z „ m in  
A n d e rsa  n ieom al w szystk ich  
zm obilizow anych  u p rzedn io  
przez  n iego k a d r  lo tn iczych , je ­
dyn ie  dzięki w y d a tn e j i szcze­
re j pom ocy oficerów  lc tn ic tu  a 
A rm ii C zerw onej zo rg an izo w a­
ny  zo s ta ł szkoleni o w o -tren ingo - 
w y o d dz ia ł lo tn ików  in s tru lc to
"ów j w ykładow ców ,

W  lip cu  1943 ro k u  p ierw sza 
po lska e sk a d ra  lo tn icza, pod do 
w ództw em  m jr. W ao lew j Koz­
łow skiego. rozpoczęła szko len ie  
uh lo tn isk  u Gristor.iewsko. w od 
legł ości L50 km  od M oskwy. 
W  dn iu  I w rześn ia  e sk ad ra  rĄ 
sta  la rozszerzona na pu łk , km  
rernu w dn iu  I  paźd z ie rn ik a  
4943 r. P rezy d iu m  '4fk P a tr io ­
tów  P o lsk ich  w ZisRIł U adaje 
m ian o  1-go P u łk u  Lotu .czego 
.Warszawa**. 1 s tyczn ia  19*4 r . 

pułk  u trzy m u je  człknd-ty z rał; 
ztislępcy riow ódry p n ld iirh  Ś.T1 
"h rn jnvch  — ge1 S . Św iere»ew  
skiego.

Po reg u la rn y m  doszkolen iu  
lofn ików  p u łk  zosla je  w cielony 
w sk ład  1 a rm ii W ojska Pol-

skiego i w s ie rp n iu  1944 roku  
w y ru sza  n a  fro n t, b io rąc  udział 
w o p e rac jach  bo jow ych  w r a ­
m ach  1 P o lsk ie j D yw izji L o tn i 
czoj.

ODRODZONŁ LO TN ICTW O  
P O L S K IE  OHKZEST B O JO W Y  
OTRZYM AŁO W  W A LKACH  
O PRZY CZÓ ŁKI M O STOW E 
W a R S Z /W Y  ORAZ W  A KCJI 
P O W IE T R Z N E J W  ROZTO­
CZU BUG —N A R EW .

N a dalszych  sz lak ach  ofensy 
wy. lctóra w iodła od W arszaw y  
do B erlina , ak c ja  naszego  lo tn i- 
ctw a n a b ra ła  jeszcze szerszego 
rozm achu . O degrało  ono pow aż 
ną, ro lę  podczas s ły n n e j o p e ra ­
cji p rz e ła m a n ia  t. zw. W a lu  Po 
m orsk iego . A kcja  p o w ie trzn a  na 
szych  p u łk ó w  lo tn iczych  p rz y ­
czyn iła  się  do p rz e ła m a n ia  opo 
ru  w yborow ych jed n o stek  n ie ­
m ieck ich , b ron iących  Szczecina. 
K ołobrzegu i w ybrzeża B ałfy  
kn.

R ów nież pow ażną ro lę odegra 
lo po lsk ie  lo tn ic tw o  w osta tn im  
okresie  w alk . k tó re  zaknńissyiy 
*i« sfo rsow an iem  O dry i zdoby- 
riem  R erliria.

1 p u tk  lo tn k d u a  ..\\'arszHW 'o“ 
w w a lk ach  tych zan isa i cłftnh- 
oo k ą r tę  h is to rii W ojaka P d  
ek-jen-o Już dn ia  17 styczn i;’ 
m l."  r  1 Z n . w  p i e r w s z y m  O k rC  

śie w alk , p u łk  lo tn iczy  
/■ 'fw # 1' neyfażsl r —
nd g e n e ra lis s im u sa  S ia lin a  za 
zasług i, położone przy  zdobyciu 
W arszaw y . W  u zn an iu  zasług  
w dalszych  bo jach  z N iem cam i

p u łk  „W arszaw a"  o trzym uje  
d ru g ie  podz iękow an ie  j a  p rzer 
w an ie  s iln e j n iem ieck ie j lin ii 
obronnej kolo S ta ro g a rd u . Za 
bo h a te rsk i u d z ia ł w w ałkach  o 
zdobycie K ołobrzegu p u łk  o trzy  
m u je  łrzec ie  podz iękow an ie  ge­
n e ra lis s im u sa  S ta lin a  oraz po ­
dziękow an ie  od dow ódcy i A r­
m ii W . P . gen. Pop ław sk iego .

Za ch lubne w y k o n an ie  z ad ań  
bo jow ych  p rzy  to rso w an iu  O dry 
i n a ta rc iu  n a  B erlin  p u łk  o trzy  
m ujn  czw arte  z ko le i podzięko­
wanie ceneralissimm a Stalina,
■ zaś  za  czynny u d z ia ł n rzy  a k ią

w okres ie  w y k o n y w an ia  sw oich 
zad ań  bo jow ych 394 sz tu rm o w a 
n ia  z poT-ieL-za, niszcząc w ie l­
k ą  ilość n iem ieck ich  sam o ch o ­
dów — ciągników , parow ozów  
oraz pod p a la jąc  pociągi k o le jo ­
we, sk ład y  bmn.i ilp . Z broni 
pok ładow ej zniszczono setk i 
p u n k tó w  oporu  n iep rzy jac ió ł., 
Za sw e zas łu g i bojow e p u łk  zo 
s ta ł  odznaczony K rzy rem  Vir* 
tut" M ilita ri,

N iem niej p ię k n ą  k a r tę  bojo­
w a u zy sk a j w w a lk ach  z*N iem  
cam i ,2 pułk nocnych bombow­
ców „Kraków", k tó rego  akcja

1 -ra ,—*1 1 .» «,***! i w a
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żeniu  B erlin a  ł b o h a te rsk i bojow a zrbsła  się z ltohaler&ki
dział w w a łk ach  g e n e r a l i s s i m u s  rui u a l k a m i  o n v z u  ołtfie Whtf-
S ła lin  w y raża  p u łk o w i p ia le  po  szaw y. f i le t e m  Irgo w łaśn ie

ju iłk u  zaw dzięczają  p o w s la ń c r
W  o k res ie  od 23 s ie rp n ia  1944 W arszaw y  30 łon  Zrzutów  żyw ­

ności i am un ic ji. N ie ro zu ru a l-
n it- z hjfdm-ia ui.li uLLoiiega lo-.- 

ych  nii tw a  polskiego zw iocała  s ię
na w roga. W cznsie sw oich dzia postać jego o rg an iza to ra  i pierw
tnń bojow ych pu łk  p rzep row a- szogo dow ódcy gen broni. P a ­
dzi! 56 w a lk  pow ietrznych . -Ted ly n ina , którego p rnce k i® 'tyuua
noczeiiiie  p u łk  p rzep ro w ad z ił je  -obecnie gen. br» g. honm yko.

dziękow ano.

W  o k res ie
roltu  do d n ia  5 m a ja  1945 r. 
1 p u ł k  l o t n i c z y  „ W a r s z a w a "  

w y k o n a ł 1.401 iu lów  bojuw
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mowy rok s z k o l n y
C M p a c a e t ę

dh  lałtiiwłi
W p

E-” '

P r z e d w c z o r a j  w całym  kraju został rozpoczęty  n ow y  rok 
szkolny w e wszystkich szk o łach  pow szechnych, średnich, 
zaw od ow ych  i in. Młodzież po wakacjach, w czasie  któ­
rych k o r z y s ta ła  szeroko z akcji kolonii i obozów letnich, 
wstąpiła w mury starych i n o w y c h  szkół jakie staraniem  
Państw a i sp o łeczeństw a pow sta ły ,  w ostatnim roku,’ Wy 
poczęta i pełna sił m łodzież w raz z kadrami n au czyc ie l­
skimi rozpoczyna od dziś n auk ę.  Oby z jak najw iększym  
zapałem  i pożytkiem  dla m ło d e g o  pokolenia i Polski Lu­
dowe).

O mnaz uni żnnsk;3
w

P o n ad  800 dziew czynek y wie 
ku  od 14 do 18 la t zeb ranych  
a  dużej sali św ie tlicy  sdm na- 
z ja ln e j s łu ch a  p rzem ów ien ia  mi 
l i is tra  ‘.Skrzeszew skiego. Zdrow e 
t opalone buzie, ow iane w ia ­
tre m  gór i m orza, o oczach bez 
tro sk ich  żaków , w k tó ry ch  po­
woli gaśn ie  b lvsk  sw aw oli w a­
k acy jn e j, a  na  jego m iejsce 
w s tęp u je  pow aga i sk u p ien ie  
p r z prl now ym  ok resem  . w ytężo-

M am usie  tłu m n ie  o dp row a­
dziły w tym  p ierw szym  d n iu  
sw oje pociechv do szknty. N a­
pom nien iom  i w skazów kom  nie 
byto końca.

— Z ap am ię ta j jak ie  k siążk i 
będą pntrze.bne.

- O d p isz1 rozk ład  zajęć.
— W eź leg ity m ację  szko lną  

itd. itd .
A dz iew cząfka  ru m ie n ią  się 

często, z pow odu tej m atczyne j 
trosk liw ości, bo w ich pojęciu 
są  już dorosłe, k ażd a  z n u m er-

n e j p raoy  um ysłow ej. D zisiaj 
je s t  u roczyście  i o fic ja ln ie  
a le ju tro  rozpoczną się n o rm al 
ne  za jęc ia  d y k to w an ie  now ych 
k siążek , z azn a ja m ia n ie  się z roz 
k ła d e m  -lekcji, now ym i ko leżan  
k am i, n o rm a ln a  n a u k a . To ju ­
tro  trw ać  będzie znow u cały 
szk o ln e  rok.

Państwowe
Śląska

W B ytom skim  T ecbrucum  
n a u k a  odbyw a się ju ż  n o rm a l­
nie. 10-cio m in u to w a  p rzerw a 
po zw ala  w yprostow ać  członki, 
p rze jść  się po p rze s tro n n y ch  ko 
ry ta rz a c h . k u p ić  coś w sz k o l­
n i m  k io sk u  i porozrna wiaóD Tu 
uczy „się m łodzież t.\ Iko ro b o t­
n icza , de legow ana przez z a k ła ­
dy  p rzem ysłow e, k tó ra  po ukoó 
czem u uczelni o trzy m u je  ty tu ł 
te c h n ik a , m ech a n ik a , e lek try k a , 
g ó rn ik a  lub  h u tn ik a .

Z n o w jm  ro k iem  szkolnym  
m łodzież ta, k tó re j je s t z g ó rą  
SOO w niosła  now y zap a l do n a ­
uk i, k tó rego  p rz e ja w ” w idoczne 
są  n aw et w ciągu  tvch  m in u ­
tow ych przerw , w ko leżeńsk ich  
rozm ow ach , z ab a rw io n y ch  m ło­
dzieńczym  h u m o rem .

— Już  mieŚSniy^ p ie rw szy  w y 
k ła d  ekonom ii po litycznej — 
m ów i 25 le tn i s tu d e n t, k tó rego  
g ru b e  sp raco w an e  ręce  św ia d ­
czą. że ja k  d o tąd  fa b ry k a  b y ła  
m u  jego szkolą, d a ją c ą  p ra k -

kicm  na © k aw ie  ję ś t przecież 
uczenn icą  g im n az ju m . To już 
nie szk o lą  pow szechna i zby­
teczna je s t ta  m a m u s in a  trosk li 
wosć. Ale m am u sie  są  innego 
zdan ia .

Dzień dzis ie jszy  je s t d la  n ich 
n ag ro d ą  za pracę  i w ychow anie, 
za n iep rze sp an e  noce, p rz e tra ­
w ione nad  m aszy n ą  szy jąc  s u ­
k ienkę . czy m u n d u re k  d la  swo 
jej p o c ięc iu , osżczędz.ajnc grosz 
na k siążk i i pom oce naukow e. 
Bo rodzice ty ch  340 dziew czą- 
tek  u b ra n y c h  -k ro m n ie , a le  czy 
sto, to w  70% ludzie  p racy , 
d robn i u rzęd n icy  i p racow n icy  
fizyczni. R obią  w szystko , aby  
dzieci ich  m ogły  k o rzy s tać  z 
d ob rodz ie jstw  n a u k i tej n au k i, 
k tó ra  w  ich m łodym  w ieku  b y ­
ła n ie o s ią g a ln ą

______ 51 W'

S z k o ła  im. Praiissa 
w  So sn o w cu

Z dużej szkoły  im . P ra u s sa  
przy  ul. P re z y d e n ta  R ie -u ta  w 
Sosnow cu w ybiega g ro m ad k a  
roześm ian y ch  dzieci.

— Tuż po nauce  — p y ta m ?
— D zisiaj nie było jeszcze na  

uk i. M iel.śm y ty lko  nab o żeń ­
stw o i sp raw d zen ie  lis t obecno­
ści — o d p o w iad a ją  rezo lu tn ie .

—  \  j u t r o  będzie j u ż  n a u k a ?
— Jeszcze nie. M am y w praw  

dzip przyjść, jm n k tu a ln ie  n a  go 
dzinę 8 n ią  a le  jeszcze bez ksią 
żek. r.P ćw no  hedzie n am  pani 
o b ja śn ia ła , czego się m am y li­

c z y ć  w ty m  ro k u  i poda podział 
godzin.

ty czn e  lekcje. D alszy  d ia lo g  to 
czy się  w okół sp ra w  śc iśle  zw ią 
za tiy ch  zo szko lą .

— M acie już sk ry p ty ?

— T ylko  do m a te m a ty k i, n a  
re sz tę  nie m a  p ap ie ru . Ja k  wi-

— Do k tó re j k ia sy  będziecie 
te raz  chodzić?

— Do trzeciej.
— Cieszycie się 7. tego, że roz 

począł się rok  sz k o ln , ?
i— S tę sk n iliśm y  się za szkolą. 

W praw dzie  n a  w a k ac jach  było
d ać  CUP n ią  bardzo  się o f a s  bardzo  p rzy jem n ie , w iel» z nas 
s ta ra . \ a  ra z ie  m u s im y  pozostać dy,ł» n a  k o lo n iach , gdzie b °w i

liśm y  się  świetnie,, ale m y lu ­
b im y  chodzić do szkoły  i cieszYn a  d y k tan d z ie .

— Gdzie m ieszkac ie?

— W  b u rs ie  n r. 2.
— A ja  w  b u rs ie  1-
W  fvc.b b u rs a c h  n r e ś c i  sie 

rów nież, s to łó w k a , gdzie ju ż  dzi 
a ia j p rzy  obiedzie naw iązan e  
g o -tan a  p ie rw sze  koleżeńsk ie  
« to eu n k ; . po g łęb ian e  w spó lną  
WLUkA i  wfpóinjcęol dĄfraategai-

m y się, k ied y  się znow u w szy­
scy sp o ty k am y .

— T e raz  pew no  idziecie do 
dom u?

— N*e jeszcze, te r a j  idz im y
do k s ię g a rn i k up i! aobie zeszy 
ty. - '

— D ow idzenia . Życzę pow o- 
i ze ni a  w  nauce .

«* -  ap

Młodzież robotnicza i chłopska
wstępuje na wyższe uczelnie

D otychczas w  szkołach w yższych  odsetek m łodzieży  
robotniczej .wynosił  od 15— 26%, m łodzieży chłopskiej  
wahał się w granicach od 11 — 14%. Celem podniesienia  
tego odsetka na w yższych  uczelniach, co w  konsekw en ­
cji przyczyni się  do zdem okratyzow ania w y ż sz e g o  szkol­
nictwa przez wprow adzen ie  elementu robotnicze-chłop­
sk ie g o , M inisterstwo O św iaty  przy każdym  wydziale  
w y ższ e j  uczelni pow ołało  komisje, których zadanięcn 
jest nabór kandydatów na studia w  szkołach w yższych .

W skład kom isji w chodzą: 
dziekan danego w ydziału, s  w  ko 
misji dodatkow ej pow ołany przez 
dziekana pro feso r — jak o  pnze' 
■"*odniczący oraz człon k o rn e , de- 
lega t M in istó rstw a Oświaty, je* 
der. z członków  R ady Wydziału* 
w ej, p rzedstaw iciel O kręgow ej 
Komisji Zw iązków  Z aw odow ym  
i Z arzadu  W ojew ódzkiego Zw. 
Sam. Chł. P onadto  M inisterstw o 
O św iaty może pow ołać do Ko* 
-•-‘m  .jako członka — delegał a z 
Innego m in is ters tw a.

P obor kandydatów  odfoYwa się 
za pośredn ictw em  poszczególnych 
branżow ych z.wiązków zaw odo­
w ych, Zw. Sam . Chi. ZWM, OM 
TUR, „'Wici’’ t innych demokra* 
tycznych o rgan izacu . C ałokształt 
akcji ■werbunkowej w  woSewódz* 
tw ie slą*ko=oąbri>wskim spoez.y* 
wa w  ręka«h W ydziału ' K ultural* 
no*Oświatowego OKZZ w Kato* 
wicach, p rzy  u l. D w orcow ej 9. 
K andydaci po o trzym aniu poleceń 
od wyżej w ym ienionych o rganu  
racji, zgłasza,ja sie do OKZZ, 
gdzio po stw ierdzeniu , ż.e odoo= 
w ładają  w szelkim  w ymogom o* 
kćłn ika  M in isterstw a O św iaty. o* 
trzym ają  sk ierow ania do wybra* 
nej prze? siebie uczelni.

Najwięcej 
zapisuje się 

na medycynę 
i politechmkę

Największa ilość zgłaszających 
się dp OKZZ pragnie studiow ać 
m edycynę. Podobnie  duża ilość 
kandydatów  zgłasza się na  Poii* 
icchnikę w  G liw icach. Są to prze 
w ażnie synow ie robotników . Mło 
dzież pochodzenia chłopskiego pra 
gnie na tom iast krata-tcić się w  
Wyższej ' Szkole G ospodarstw a 
W iejskiego w Oieszvnię i je s t tam  
k ierow ana przez Zw. Sam . Chi.

Jesteśm y w  lokalu  W ydziału 
K ulturalno-O św iatow ego  OKZZ.. 
U waga nasza zw rócona iest n a
k ilk u n astu  m łodych ludzi, k tórzy  
zaopatrzen i w  konieczne z-aświ-ad 
ożeni a, oczekują ko lejności za* 
ła tw ien ia  ich spraw y. S ą to  prze 
w ażnie  ludzie w  w ieku  od 20 do 
30 lat- T w arze ich cechuje po« 
w aga i skupienie. W ielu z nich 
p racu jąc  zarobkow o, poświęciło 
rów nocześnie każdą w oiną «d 
p racy  chw ilę sam okształcen iu  
N iektórzy z n ich żądn i w iedzy i 
odznaczają* y się niespożytą ener* 
gią ukończyli o w łasnych siłach 
m atu rę  j p rag n ą  dalej kształcić 
się w  określonym  zaw odzie. In n i 
św iadectw  dojrzałości m e pofna* 
d ają  i ci p ragną  dopełnić swych 
w iadom ości na  w stępnym  roku 
studiów .

Oto co mówia  ̂
kandydaci

K f l Z  OFlOD S T ł F A N

Z rozm ów  jakie przeprowadzi*- 
lism y, dow tedzieliśm y się, że są 
to  ludzie, k tó rzy  pokonyw ali w 
życiu w iele trudności. Oto na 
przyk ład  syn m ałorolnego chłopa 
z K ietkow ic (wo.jew. kieleckie), 
Kaziorod S, uczęszczał do sz.koł- 
k i oddalonej o 3 km  od w o sk i 
rodiZ'inne.1 , a po p o w ic ie  l» m a ! 
gał rodzicom  w gospodarstw ie. 
P o  ukończeniu  nauki \v szkole 
po\Y37.ęchiie.i, rodzice posłali go 
do szkoły rzem ieślniczej w  Olku 
szu Ciężkie w arunki m ateria ln e  
n ie  pozw oliły mu .jednak uknń* 
czyć nauki- Pow ołany do w ojska, 
przedzielony został do baoi,u  o r z  
ności. gdzie zapoznał się z 
b e tem  Moc se’go t opanow ał t*ch* 
nikę te leg rafow an ia  P o  zw o'rie*  
n iu  p racu je  n a  P K P  w oba* 
rfckiorze te leg rafisty  aż do wy« 
b u rh u  w ojny. Po w ypędzaniu z 
P o p k i okupanta, kon-v.-dając z 
m ożliw ości p rzysiępnego naućza* 
nla., ukończył liceom  w szwole 
.,.;p.-70TV'V,'e'' dila dorosłych. Obee 
n ie  n* podstaw ie op in ii 7w  7,»w. 
K o le jerry , W y s ia ł  Kultnraln©*0< 
św iatow y OK ZZ ekie-owM  go do 
P o litechn ik i Śląskiej. na W id z ia ł 
E lfk tro teehpicH iy .

S Z A G IN S K I W A L E R TA N

In n y  k an d y d a t Saagiń-K., X -•
)e -iąp  7. Bielsiłm, bvły członek 
Zw pa trio tów  P o lsk ich -w  ZSRR., 
żołn ierz  I. A rm ii, b io rący  ceynny 
udział w  w alkach , również, po 
ad en »b ilizov ’anju o trągnął wy»

m  w a r  “ rasact*

zo su ę  lekarzom . Jek o  p racow nik  
Szpitala Pow iatow ego w  Białej 
nomada już pew ną p rak tykę . 
Skierow any zo«tal n a  m»d,vcynę.

Wszyscy! Jcandydaot, z k tó ry m ,' 
rozm aw ialiśm y z en tuzjazm  ern 
jjodkreślają, że P o lska  Demóicra* 
trozn* um ożliw iła im  1 w  dal* 
ra.ym ciągu um ożliw ia ksz*atcen' e 
się. Sa oni pełni zapału j cłięct

do nauki. W ielu z nich brało 
czynny u d z 'a ł w  pa-acy społecznej 
i zas«U'żvk> się pi-zy odbudow ie 
goapodai-ęyęj k ram . Synow ie gór* 
ników , hu tn ików , robotn ików  i 
chłopów, m ający daw niej utrud* 
niony dostęp  do k u ltu ry  i wie* 
bzy, k tórzy  w ykazali dwze zamiło 
w an le  do nauki, k ie row an i są 
obecnie przez CZZG, CZZM, Zw. 
Zaw. P rac. Ptrzem. Chem., ZZK 
i in n e  organ  z a rje  zawodowe, 
młodzieżowe i społeczne do wyż* 
szych uczelni, aby po ukończeniu  
fam  n au k i zasilić k ad rv  kwalij'i* 
kow anych fachow ców , których 
zadaniem  bedizie usp raw niać nasz 
nirzemv*ł i podnosić k u ltu rę  ro l­
ną. opieka lekarską  i wszv»t.kie 
gałęzie naszego życta państwo* 
wego.

(DR)

Z CAŁEGO KRAJU

PUflET KONTROL NY W SYSOWIE 
W szy stk ie  a u ta  p rze jeżd ża jące  przei p u n k t p o d leg a ją  deść

siej k o n tro li czy ni# przew ożą „ sza^ m ". .•
Jk to . „Film FolsK1'

p w z ą  p jc a c ą

G r z e g o r z  f i i e l b k r g
postaw'} o rk ies trę  symfrf 
n iczną rnżgłośni ka tow ir 

kiej przed n iem ałym  za* 
daniem . W zapoczątkowanym  
cyklu sym fonii * beethovenow - 
sk ch dat 5 sie -p m a  pierw szą i 
czw artą sym fonię, a 29 sierpn ia  
druga t ó“mą. N ależy podkreś 
lir, że dw ie sym fonie mieszczą 
ee sie  w  rem ach godzinnej «u= 
d y c jt '1 ■"‘lanowią olbrz.ymi wysi* 
tek zarów no dla o rk iestry  jak i 
dla dyrygenta.

Po raz p ierw szy  w  swej 
bogalej p racy  artystycznej Fitel 
be-rg zastosował tego rodzaju  ze 
staw ienie: 8-go iistoioada b. r. 
roz,pocznie s 'ę  w  W arszaw ie 
Muzyczny W szecbsłpw iański Fe 
s tiw al Radiowy, zorganizow any 
przez Nącz.elną D vrękcię  Pol* 
skiego R adia wespół z Depar* 
lam entem  M uzyki M inisterstw a 
K u ltu rv  i Sztuki W festiwail-u 
(ab s trahu jąc  od zespoJow k a ­
m eralnych soJisitów i 'dyryigen* 
tów  zagranicznych) zm ierzą się 
ork iestry  w szystkich 1 is>sgłośnl 
słow iańskich. Festiw al rozipocz* 
nie oi-kiestra synifonira.na roz* 
głośni katow ickiej .o.ąt d y rek ­
cją (4i-/cgi>r/e F ite lberga . Pro* 
gram  koncertu  Przedstaw ia się 
bardzo in teresu jąco : M oniueu
ko uw erbura koncertow a ,,Bajz 
k a K a r ł o w i c z a  „Epi.-od na ma

skaradizie” (dzieło pośm iertne, 
dokończone i z in strum entow a- 
ne przez F ite lberga), Chopin* 
koncert fo rtep ranew y  f*moll w 
w ykonaniu H enryka Sztomnki, 
Szym anow skiego III. .symfonia, 
(nie w ykonyw ano od 9=ciu la t) . '

P rzed tym w ielk im  festiwa* 
lem F ite lb e rg ' w kłada w orkie­
strę  kolosalny w ysiłek. Na sym  
foniach  beethoyenęiw sktch (tych 
arcydziełach form y i głębi mu*
zycznej) doskonali on orkiestrę 
w e w szystkich k ierunkach. K aż 
dym  swoim w ystępem  Fitel* 
berg  przekonuj ie na'S, o ile o rk ie  
s tra  -wydciskonaliła się pod 
względem  czystości b r/rn ien la , 
precyzji ry tm icznej, p roporcjo­
nalnego nasycenia w poszcze­
gólnych parttiich  orkiestra!* 
nyeh Jeślt w  tej kunsztow nej 
robocie chodziłoby o w ym iary , 
należało by m ierzyć u łam kam i 
■milimetrów. Po każdym  wysitą 
o le  pirychmidzt m i na m yśl po* 
w iedzenie  W itolda Rowiukiego: 
..Fitelberg" to w ielka kopaln ia  
tradyc ji m uzycznych”.

G rzegorz FU elberg  w ią ż . je* 
3z.cz,p pow iększa sw a ork iestrę . 
„D zięki w yjątkow o szczęśliw ym  
okolUiznośi-iom — poWijids — 
udało nw. »«ę odkryć dwie w y- 
.jątkowo zdolne barfistk i. Jedna 
z nich posiada n aw et w łasną 
h a rfę”. Harfistkaim i ty m ' są:

proń .Tanina B edcr * Rzesarewi* 
czow*, która trzy la ta  p rzed 
w oina prow adziła klas^ harfy  
w Sląskij*! K onserw ato rium  w 

K atow i ach i H elena Kostorzó* 
wna. która studiow ała w w ym ię
nionym  K onserw atorium . O r­
k iestra  rozglośn: katow ickiej

jKUjit piery/fiza w  obecnej ■ Potece 
orkiestrą sym foniczna, k tó ra  po 
siada ąfwa tak rzadk ie  instru* 
m enty.

Pow iększona o rk iestrę  radio* 
w ą Grzegiorz F ite lberg  p rzed­
staw i nam  dnia 23 w rześnia br., 
w  rapcezenferyjnym  koncercie 
w  sali Filh&.-momii w K atow i­
cach.

W ielki dyrygent je s t równo* 
cze.śnie w ie lk im  społecznikiem . 
Pam iętam y jego konoeriy do* 
brocz.ynne jak ie  nawał w  1940 
roku w e F ranc ji i H olandii na 
rzeez ofi» r te rro ru  h itlerow sk ie 
go w  Polsce. W głębokim  zro­
zum ieniu  pofrz"by  upow szech­

n ien ia  k n lłu ry  muzy<-zne,j F itel 
berg  zam ierza dać szereg bez* 
płatnych koncertów  symfonie®* 
nyeh dla św ia ta  pracy. Z om iar 
te n  klasa p racu laca wl'-a 7. w iel 
ka l-ąćtuść-m. Naresz-cie szerszy 
ogoł będz.ie mógł słuchać 
v/ bezpośrednich  kim certach ar 

; cycl/.iet m uzycznych w  wykdria 
riiu najlepszej w  Polsce-orkie* 
stry  pod  dyrekcją w iolkiego 
muzyka. A. DYGACZ.

T R Y B U N A  C Z Y T E L N I K Ó W
. PO ŚW IĘCO N A  

SW. BIUROKRACJI
K re w k i urzecłnik

Ob. Szra.ąsny R. (K atow ice, K arbow a 39) pisae
Zw róciłem  itię w  O bw odow ym  U rzędzie 

1 Inw alidzk im  w K atow icach do  re fe ren d a rza  
n. B aranka w  sw oje j ąpra.wie. Je s tem  in w a ­
lidą w ojennym  | człow iekiem  ciężko chorym . 
P. B aranek  w  toku  roz.mowy w yrzucił m nie 
z b iu rą  i kopnął.

W obec tego proszę w lad te  nadzorczi o  PO- 
uczenie p an a  B aranka jak  się m a obchodzić 
1  inw alidam i w ojennym i.

* * •
Ob. Szczęsny R. był 1 1  nas w R edakcji Je s t 

lo człow iek .siary i nap raw dę  ciężko cho'-y. 
P raw d ą  jest, że In idnym  m usiało być za ła tw ia ­
nie z. niin spraw  poniew aż jes t on głuchy i w sku 
tek konluz.ji chw ilam i traci w ąłek  m yśli 1  jasną  
św iadom ość tego co się dzieje wokół nnego. J e ­
dnak w szystko to  n ie  usp raw ied liw ia  postępow a­
nia ob. B aranka. N erw y trzeba um ieć trzym ać 
na wodzy. Jeże), się tego n ie  um ie To n ie  w olno 
zajm ow ać stanow iska , k tó re  jes t zw iązane 7. c ie r­
pliw ym  w ysłuchiw aniem  skarg  i zażaleń  ludzi, 
tym  b a tó /ie j że idzie  tu  o inw alidów  w oiennv ''h . 
P rosim y k ie row n ika  Obw. Urzędu- *nwal w K a ­
tow icach o w yciągnięcie odpow iednich konse­
kw encji w  stosunku  do krew kiegc urzedi lika. 
Św iadkam i opisanego zajsi-na byli urzędnicy Któ­
rzy po tw ierdzili nam  ^ 0  w  iw .m ow ie telefo­
nicznej. (Red.).

Honoi uie się tylko  p a p ie re k ,..
Ob. Z iberm an B. (Rytom. M atejk i 25, > 1 ois-ze:

W dniu 25. hm br. czując, się chorym  n- 
Hsierr się do ITbcznicczfllini Społecznej w  By- 
tom in aby  otrzym ać jednorazow e zlecenie do 
lekarza. Sani jestem  inw alidą w ojennym  z 
arm ii no lsk iej (orzeczenie Inw alidzk ie j K o­
m isji R iw izy in n -L ek arsk ie j przy Obw. U rzę­
dzie In w . w  G liw icach 1n. i  2. L. 24 V 'n 
Z d n ia  26. VI. 1947 r. u tr . zd. za r. — 63%), 
a  % pow odu choroby przesta łem  pracow ać w  
dn iu  1. .111. b r.

7. pokoju  19 sk ierow ano  m nie uo pokoju  
18 su  gdzie Itiliitw  w ni lo | sW i . i u ,  au la  (to 
lekarza  ponitw ait... u le IW>*kuUnT jz*ac-/,ę k s ią ­
żeczki Inw alidzkiej.

K ierow nikow i Ube.r.oieewiinł Spelecosn J  
w  B ytom iu, nie w ystarczy  Jak » Id ać  urzę- 
drrwy dohunren* — orzeczenie Inw  Kom. 
R ew  - le k a r s k i ,  an i popraednisi książeczka 
TJb®zpieczalni Społecznej w  B ytom iu. Wobec 
pow yższego udałem  się do O ddziahi B y tom ­
skiego T ow arzystw a O chrony Zdrow ia, gdzie 
be® żadnych trudności zostałem  zbadany  przez 
leku’ za. . .

D lacrego instytuo.łe pow ołane do p o m a­
gan ia  c h o r - ir  u tru d n ia ją  dostęp  do lekerza,
zam iast ułatw ić,

Ob. Z itierm an b,yl u ress w  reoakoji. W csiar- 
ozyło popatrzyć n,a ieeo rekę . cby  M oaum ieć, ż.e 

'J e s t  on inuralida, A  z-eaatą mówił;*’ o ty m  w y ­

raźn ie  dokum enty . Książec/.ki inwailidzkiej je ­
szcze nie posiada, t.o p raw da, chociaż sp raw a 
je j o trzym an ia  iest w  foku. .

W idocznie n iek tó rzy  ludzie w  U bezpieczalni 
b.ytmtiskiej n ie  w idzą nic poza pap ierkam i. A 
Trzeba p racu jąc  w  tak ie j in s ty tu c ji um ieć pod­
nieść oczy z p ap ie rka  na  człow ieka. Inaczej za ­
wsze pozostanie się ru ty n ia rzen i - b iu rok ra tą , 
a Takich n a jm n ie j trzeba  zw łaszcza w  U bezpie­
czalni. (Red.),

Od Armasz?. do K a jfa sza  po k a rtk i
Ob. B ra tek  J. (Bielsko) pisze: (

Dc końca czerw ca br. pob iera łem  na, te ś ­
ciow ą k a rtę  żyw nościow ą rodzinną. P o n ie ­
w aż w ym ieniona o trzym uje  ren tp  1.400 zł 
w strzym ano w ydanie  k a rtek . Zw iązek P o w ­
stańców  Ś ląskich  w ydał mi zaśw iadczenie, że 
je j jako  w dow ie ]H» (H iwstaiuu śląsk im  n a le ­
ży się k a r la  żyw nościow a rodzinna. Poszc 
(Iłem z tym  do Z arządu IHie.j.skic.go, gdzie mi 
ośw iadczono, że jeśli m a jesacze na u trzym a- 
niin 3-je  dzieci należy się k łu ta  żyw nościow a 
I kat., jeśli n ie  m a  nikogo — to rodzinna 
O św iadczenie to przedłożyłem  te j in sty tucji 
7. k tó re j do tąd  pobierałem  k a rtk i żyw nościo­
we. Ci z kolei zw rócili zaśw iadczenie z no- 
piskiem . że teściow a m a p rzedstaw ić  zaśw iad ­
czenie, że noBostaje n a  m oim  w yłącznym  

utrzym aniu , (iak  pob ie ra  ren ie  to  n ie  je s t na  
m oim  w yłącznym  u trzym an iu ; Dd A nnaszr 
do K aii sza — w koło M acieju,, teściow a juz 
er,w arty m iesiąc n ie  o trzym uje  k a rt żywnoś 
ciowych. a Ja jako pracow nik  państw ow y — 
m am  cudów  dokazyw ać, aby dać u trzym an ie  
teściów--,! w dow ie po pow stańcu  1, I I  1 III 
pow stania.

• *  *

Svy. RiuJ-okracy na cazie li-iumfuie. Czy na 
ńhigo? P y tam y  o to Z arząd  M iejski Bielska. 
(Red.).

Tryłm na Czyteh łikftw  rfział?
W odpow iedzi n a  in te rpe lac ję  n a  łam ach 

.T ry b u n y  C zytelników " w dniu  13. V III b r 
Nr, 221 kom uniku jem y:

1) O kręgów ? K om isja  Zw iązków  Z aw odo­
w ych po porozum ieniu  *»ię z O kręgow ym  Z a ­
rządem  K in  o trzym ała u po w s in ien ie  na k o n ­
tro lę  kas kinow ych. K ontro lą  la  będzie . n a  ■ 
ta za zadanie sfna  ,vdzenie czy koriiyug-n l 
y. yzuaczonyi ti b iletów  zniżkow ych jes t sp rze ­
dany.

2) Zw-róelliśmv się do K om isji C en tra lnej 
Zw iązków  Z aw odow ych o in te rw -n c je  w  sp ra  
w ie zw iększen ia  kontyngen tów  sp rzed aw a­
nych biletów  w  w ypadku, gdy sa la  k inow a 
n ie  je s t w ypełnioną.

3) Poczyniliśm* kroki ,ahy Komis,ja C en­
tra ln a  Z w iązków  Zawódmwyct spow odowała 
Po p e rtrak tac jach  z C en tra ln -m  Zarządem  
K in zw iększenie kon tyngen tów  biletów  zniż- 
pow ych (50 proc.) d la  zw iązkow ców  n a  okres 
zim owy.

N o ta tka  n in iejsza Jest rów nież ydpow ie- 
d-zó) na  in terw encję  Z arządu  O kręgu  Zw. ; 
Zawoo P rac . K olejow ych.

K ierow nik  W ydziału Przewi*dnicza~y:
(—) J. Grzyb (—) A Beczała

W A R S ZA W A
PREZYDENT RP O FIA R O *'** 
190 TYB. ZŁ NA ODBUDOW* 

STOLICY

P rezyden t RP., in icju jąc 
dobrow olnych  ofiar n a  rzec? 01 
budow y W arszaw y, w płacił 7 
fundusz odhudow y stolicy 10° r 
sięcy złotych.

7677 SPEKU LAN TÓ W  U K A l*  
LA K O M ISJA  SPECJALN A

O rgana K om isji SpecjaiTiej ^  
W alki z N adużyciam i i S zkod f1'' 
tw em  G ospodarczym , przcproi’” 
dziły na terer.ie  całego k ra ju  
akcje  k o n tro ln e  przy  udz>' -
11661 osób. O bjętych  kon tro lą  
sta ło  ogółem 22.425 punkt""
sprzedaży  i sporządzono 7,675 p Ą  
lokóiów  karnych .

G ^ A n SK ir
„L A T A JĄ C E ” G A B IN ETT J  

DENTYSTYCZNE
W rtniu 1 w rześn ia  br. w y ^  

szyły z G daiiska w teren  woi*' 
w odztw a 3 kom pletn ie  wypos#* 
ne  wozy dentystyczne „L sta i*e* 
gab inety  den tystyczne” W oj#^' 
W ydziału Z drow ia i Związku 
m opom ocy C hłopskiej docierał* 
do najbardzie j odległych terenń’ 
pozbaw ionych pomocy den tysty^  
ncj.

Poczła  G łów n — W » n  :aw# * 
L istonosze: S tan isłay r ClesieM*’ 
i Zenon M uchow ski w ybier*ł^ 

się n a  m iasto .
F o t o :  „ F i l m  P o I s K i , '

Irybuna Robotnicza
u;sffla Puiskłe parti! fioimmiez*)

1 aici *Wiil«iCi.łi łfUIZIElłi?
■ riA R iiea  > p n t i *  

A • ) « ( ■  « tllB lifl lE M IIU ll 
K e d a k e j a  I  A d m l a ł a ł r a r j * '  

AltWICł u i i c -  - i l i i l i t K i i C ł t  a i  ■ 

lei I«« 41(41)
Kasin c trk n n t  «  PKO Ni

III ‘90(1

Kraków ni , Wisina I ie' 
R e d  59Ś- I2  l e i  A d m
588- 32

W A R S Z A W A ,  di  A r o a l a a  13 

WRllCŁAW Pudw alt 3wt8- 
niekl* Nr 24 

CZĘSTOCHOWA. MarazałM 
Io l |.2 |fm l« r< tli |<  Nr 1# 

KZfhZOW, I  ga Maja Nr. <* 
Irlełua I 

KI FI t ą .  I l tu l ib w l tn  •*.
tclołna 1S H

śO ŚN O W lFr W arn a  w a h a  I- 
U lefaa tlł-M  

OPOLR, *»(*.» Armii Oar 
w eaej 1, lelafoa 45-**- 

Ada- 1 O ln d te t l*  75, 
lelefaa US 

I T T O * ollea Dweeeaws *• 
telefaa M-IJ

GLIWIC® aliea Mareła* 
Rtna-ły | ,  M ietM  <H * 

*11 F u n t ,  i n .  Z s m h H « t  
Nr. II. telafM  1 

BIELSKO, G u r r t l l a  W -  
■ł»lłS4 1L M « lM  # -* f

-
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TOffeUNA

O le ja r z e  potępiają
5 KOBOTNICżA I Piątes. 5. EJC

podziemia
Ej^ r|j1n| 3'I s terem ? lir. odOyłn 
4" n  S&'L <̂on i e iency jnej Zerzą* 
t-acJ|^ % ^ w e g o  ZZK  w  Katowi* 
tą, Zehi’E(nm prezesów  i sekre* 
n a “I z te rei i u całego okręgu 
tftóy, LOr' m  P° w ysłuchani u prze-- 
cją. If>ri uchw alono na«t reeolu*

Prezesi
u Krj
b'~ni w
^ k u
W|‘° 8ą

t  sekretarze

y-bi.
dria

"dn i

Kół
EC=

dniu  31 sierpn ia  1947 
Jednogłośnie Dotępiaja 

dem okracji polskiej 
cza działalność podzie* 

zm ierzającą do  obalenia 
‘r,,in dem okratycznego, 

n ' . ^ łd o śn ie  zebrani post a* 
v' bJa trrzei wzm ożenie czu,i= 

^”’c' i przez zdw ojenie wysil? 
"  W- odbudow ie ko lejn ictw a 
*J’c.*v| 1 jt; sic de u g ru r to u  ani» 
•UokrSr ji, szczęścia i  dobro.- 

y‘u Pololu.

mmm
w o je w ó d ztw a  śląska-dąbrowsk1 ego

S P O R T
W  Denim k u ltu ry  |  O św iaty 

Z w iązków  Zaw odow ych ,vv K a to ­
w icach, ottbył i się dn ia  2  bm. kon 
fereno ja  zw ołana  przez OKZZ. 
W ob radacn  w żięłt udział przew o 
dntczący, w zględnie sek re ta rze  
Pow iatow ych  K ad Zw iązków  za? 
w odow ych, okręgów  i oddziałów 
poszczególnych branżow ych or-

N a gioruszonł* w  dyskusji zagad ♦  
odpow ie- X

Dr

ganizacji, p rzedstaw iciele zarzą? staiy  u sun ię te  przez odpow iednie 
dów głów nych i p a rtu  poi i tycz? szkolenie członków  łych kom isji.

R efe ra t na  tem at w alki ze spc- dzali to  inni delegaci, w obec czp- 
knlaeją, w ygłosi' przew odniczący go w ysunięto  w niosk i, iż por71 m enia, w yczerpującej 
D elegatury K om isji Specjalnej w  kontro low aniem  cen, kom isje  kon dzi udzielili re ierenci, 
K atow icach, tow . Ś lusarczyk. R e tro lne  w inny  za jąć  się tak że  po- 
feren t stw ierdził, że aOlychczaso szukiw an.em  uk ry ty ch  tow arów . , 
w e  ̂ w yniki osiągnięć tych Mówcy uskarża li się także n a  le? 
kom isji (taty pow ażne rezul? nistiwo n iek tó rych  dekarzy  Ubez? 
ta tp , jednakże  kom isje popełniały pieczalrjt Społecznej, k tó rzy  cze* 
w iele  błędów', k tó re  częściowo zo stokroć nie zbadaw szy  pacjen ta ,

ANTKIEW ICZ I CZO R TEK
w ciera w Bielsku

nych.
T en ialem  obrad było omowie? 

n ie  dotycłiczasow yfth w yników  
w a lk : ze speku lacją  spraw  ubez* 
p ieczen iow ych , spółdzielczości, 
k u l tu i alno?ośw iatow ych i o rg an i­
zacyjnych

Zjazd pełnomocników Oddz. PCK
w Katowicach

Oj
^ y } a .T- 8 47- w  K atow icach , im m ucników  Oddziałów POK w 
feju | le w  dbecnóśei p rzedstaw i sp raw if w ykonyw an ia  p lanu , w y 

tt r .  Gł. PCK, ob. dye.Bli n ików  i trudności zwłaszcza n a  
l t ; , jętego, oraz przedstaw icie la  Z iem iach  O dzyskanych, nodkre-
1 t* ,7 *■- OD- Płk Gecicwa śla jąc  b rak  środków  lokom ocji ta
cha K om łfćm  S p » ., dr, Sta* k ich  jak  k a re tk i pogotow ia iw słu
lć pełnom ocników  oadzia- ębie san ita rne j, oraz ciągły jesz-

n a  O kr Sl -Dąbr. Prze? 
uczący z ja zd u  pełn. O kręgu

V '? r’ S chebesta w  k ró tk ich  sło

cze b rak  w ykw alifikow anych  sił 
p ielęgniarsk ich ,

W drtfetej części om aw iano 
ułan budow y now ego sanatorium
PC K  dla dzieci w Rabce, oraz 
pioidano w yn ik i juz poczynionej 
akcji.

. W toku spraw ozdań i dyskusji
%  1 n0 ‘'L-i w  p lan ie  p racy n a  ro k  dało się zaobserw ow ać tępskę 1 

Ddp, ' ey ff l odbyło się  kolejne wybiiek w  k ie ru n k u  zapew nien ia
Warne sp raw ozdań  przez peł zdrow ia i opieki dzieciom.

O, !'1  Pow itał zeb ranych  i zagaił 
k ,J a z o n ie  rot, d a jąc  po rządek

f c "w,feWi erwSMii szóści ób, płk Fu- 
P* Omówżł szereg  osiągnięći -(

t e

s i j h k o  ż y c i e . . / 4
a«!iafiii* pó^nlonii przez dziatwę gńrnii za

Tk »cjpu ojcowie zbierają sic pn
Pmcv, rozgościły się ich

kop ■ Wielka sala cechowni na
pjzh "k-.lior.zi5w“ przepełniona jest 
bvż aiiłŁUfią, dzieciarnią, ldóra przy- 

Pożegnać' półkolonio i przetl-
lc to. czego nauczył icli perso-ftł!
'vychowaweów.

Vei ‘eu,odniczący Rady Zaklado- 
U  uw»  Kańdora wita u acz. dyr. 
W »„|9fi3Eb Zjednoczenia Przem. 
Prkj0VVeg° dr Zaborowskiego, 
ricjftf,s!awiciela P. C. K. pult. Hein- 

p , 1 'icznie zebranych rodziców.( <111 y ivn
Wir̂ ] er°letni Romcio„ wygłasza ] o-.
W ' .......................

Hal -
k a ny wierszyk, w którym dzię- 
ta , ^Vęekcji i radzie zakładowej
(-hór"°jHW;! 0 !,iei';?- 60-cio osobowy 

\ a p iw inny  opiewa, 
pij L lipnie mały „bąk“ szczobiocc 
-\Vy V: Wers:' o solidarności pt.: 

ja". Głębokie wzruszenie 
RZą inscenizacja pt,: ,Rnz-
taruj,/  j ,sit  wierzby płaczące". — 
Py c d-aewczat z pękami wierzbi- 

sio 'jak  wierzba płaczn- 
cZpv,. f-nów wybija takt powstan- 

Miłym sopranikiem 
łeresa Kandorowna, „pri- 

%oiu t j 1. Ia“ całego świethego żfi- 
leoiet wyst^ipuja k rasno lud  

łkia,, ^^w onyL -h  kapturaich K raku
marynarze. Wesołe 

kujawiaki i mazuryy\Vnf s*yste 
Kh ącJ4 burze oklasków dla nia- 

pr^y.

Największym powodzeniem cie­
szy się grupa iiieknych, żywych la­
leczek. — „Laleczka jestem z por­
celany, serduszko moje jest ze 
szkła* — śpiewają kolorowe lalki 
których serduszka — wbrew temu 
bo mówi piosenka, irzepocą z rado­
ści. Należy podkreślić v.spóludział
doskonalej orkiestry kopalnianej
pod dyi. ob. Franika..

Wysoki poziom artystyczny wy­
stępów świadczy o wielkim nakła­
dzie pracy kierownika półkolonii
ob. Panchyrza i przedszkolanki ob. 
Grymi ,vrej. Zbędna tylko byia „hu 
moreska" o wdowie zapijającej 
smutek po stracie męża. ale nłe 
po.iosl tu winy kierownik półkolo­
nii. Pokaz pary przy „kw aretce“
wódki nie byt odpowiedni dla „do- 
ro:,iycli“ od 4— 14 lat.

Ze sprawozdania z półkolonii w y­
nika, że dzieci przybrały na wadze 
przeciętnie —4 kg. Wartość kalo­
ryczna dziennego wyżywienia wy­
nosiła 3.000- -3A00 kalorii.

Na zakończenie wręczono dzie­
ciom paczki z kiełbasą, bułkami, o- 
wocami, słodyczami i ciastem. Za 
troskliwą opiekę dzieci wyraziły 
wdzięczność w piosence, w której 
podkreślono dobroć dyr. kopalni 
inż. Wasilewskiego | dyr. Pierz- 
chalskiegu, ofiarną pracę rady za­
kładowej, kierownik* półkolonii, ‘

administratora i calugo nersunelu.

W  dalszym  ciągu swego przem ó­
w ien ia  ,tow. Ś lusarczyk  zw rócił 
się do przedstaw icieli zw iązków 
zaw odowych, abp  za ję li się na-- 
tychm iasrow ym  w prow adzeniem  
w życie uchw aip KCZZ i zorgani 
zowaH p rzy  Pow iatow ych Kallach 
Zw iązków  Zaw odow ych, oddzia? 
U ch zw iązkow ych i zakiadacn 
p racy  kom itety  do w alki z droży? 
•na. k tórych  celem będzie  u trzy ­
m yw anie lezpośredniego k o n ta k ­
tu  7  ogółem pracow ników .

Spraw y ubezpieczeń chorobo? 
w ych re fe ro w ał kom isarz  Ubcz- 
pieczeii Społecznych na  woje* 
w ództw o śląsko=dąbrow slue dr. 
Zając.

■znają go za chorego i p rzep isu ją  
N-arstwa. P ow oduje to, że n ick tó  

rzy ludzie sym u lu ją  chorobę a na 
p raw dę chorzy n ie m a ją  dobrej 
opieki. D la un ikn ięcia  te g c , dom a 
gaja  się śc isłej ko n tro li t powoła* 
n ia  przez zw iązki zaw odov.e po ­
mocniczego czynnika k o n tro lu ją ­
cego Bedące n a  k on ferenc ji dele? 
gatki, bardzo rzeczow o p rzed s ta ­
wiły konirczność otaczania opic? 
ką  dziect, m atek  pracu jących , 
k tó re  pozbaw ione opieki, depra* 
w ują się poza Bornem. Jed y n ą  in 
sty tucją , k tó ra  m oże tu ta j dużo 
zdziałać i pom oc m aikom  pracu* 
jącyr* zarobkow o, je s t Robotni? 
cze Tow arzystw o Przy iació t Dzie» 
ci, k tó rem u należy poświęcić du-

Po Krótkim  om ów ieniu przez re  u w aSi- Lir>maga(y się rów nież
feren tów  w ydziałów : spółdzielcze 
go, ku ltu ralno-ośw iatow ego  i orga 
n izacyjnego O K Z Z  dotyęhczaso* 
w ych w yn ików  ich pracy, p rzys tą  
piono do dyskusji nad  re fe ra tam i 

U czestnicy zab ie ra jący  glos, in 
form ow ali p rzedstaw icie li O kręgo 
w ej K om isji Zw iązków  Zaw odo-, 
w ych o w yn ikach  ich p racy  i sto 
sunkacb  panu jących  w  teren ie . 
Oto nip. de lega t z D ąbrow y G ór­
niczej, naw iązu jąc  do re fe ra tu  
tow . Ś lusarczyka, stw ierdził, że
Spuleczne K om isje  K ontroli Cen
na tam tejszym  te ren ie  n ie  działa iPod żadnym  pozorem

oby na mężów zau fan ia  i  do rad  
zakładow ych w yb ierać  p roporc jo ­
naln ie  i do ilości za trudn ionych  
kobiet odpow iednią ilość delega? 
tek, co dotychczas n ie  było p rze­
strzegane. W sp raw ach  organiza* 
cyjnych, stw ierdzono, że organiza 
eje zaw odow e m uszą energicznie  
zw alczać b iurokratyzm . Pracow* 
n lk  zw iązku zaw odow ego m usi 

społecznikiem  i tkw ić głębo* 
ko w  te ren ie  i n ie  w olno m u

odryw ać
ty dość sp raw nie , zw łaszcza jeże się od m as robotniczych, k tó re  re 
li chodzi o poszuk iw an ie  uk ryw a prezen tu je .
nych przez n iesum iennych  Poza tym  ooruszono sp raw ę o? 
kupców  i rzeżników, a rtyku łów  lu i, złej jakości w ęgla deputa* 
żyw nościow ych. Podobnie stw ier? towego.

B ielsko (R) J a k  ju ż  w ponit* 
fu /ia łkow w m  num erze  poaaltśm y, 
>w B ie lsku  zostaną przeprowadzę* 
J n e  zaw ody bokserskie n a  wodzie 
♦z ' udziałem  najlepszych pięściarzy 
J  Polski
♦  Do podanych nazw isk  uczestru 
4  li ów dochodzą nazw iska A ntkic- 
♦w icza, C zortka, S ieradz ans, SKter 
J k i  i Iw ańskiego.
^  P rogram  w alk  przedstaw ia stę
♦  następu jąco : ■
4  w agą m usza: Gumowufci (G ryf
♦  T oruń) — B&zarnik (B atory Cho* 
ę.rzów ),
^  w aga kogucia; Grzywocz (P iast
♦  G liw ice) — S ieradzan  (Radom iak 

Przyzw yczajony dc opóźniania r  Radom),
się pociągów  n ic  spieszyłem  się ,> w age piórkow a: A n tk łew icz (M 
wcale... Była godz. 15,3b. Pociąg *KS G dynia) — Czo-tel,- (Rado* 
w edług rozkładu jazdy m iał odejść ftm iak),
z P rzcz ir o godz. 16.37. P o m y * | lekka: S k ic rk a  (MKS
słałem  sobie: m am  jeszcze godzi* |G d Vn>a) — B ibrzycki 'B atory  
nę i ? m inuty  czasu. T ym  razem  |  (Chorzów),
bardzu się rozczarow ałem . P m '* *  waifa pó lśredn .a : K usz (Batory 
w lekłszy ^  n .  stac je  na godz. ?  (Chorzów) _  lwańbK; (Mk s  Gd.v 
16.35, stw ierdziłem  z n iem ałym  •.
zdziw ieniem , ir pociąg akurai ku ® a ’̂
m ojem u nieszczęściu, odjechał i  
p u n k tu a ln ie . N astępny odjeżdżał ł  
— w edług  rozk ładu  jazdy — w  H  
god.-tny. U siadłem  w poczekalni 5  
Czas p łynął powoli. Piw o, papie; y  
ros, drzem ka papieros, d rzem ka ...^  
Do „rozkładow ego” od.istttiu PO> <»

w aga średn  a; N ow ara (B atory

Chorzów) — „B aryła” (Budowla* 
n i W-we), 

waga półciężka: Kolonko (Ba*
tory Chorzów) — D obija (B B lts), 

w aga ciężka. F ig iel (Baildon 
K=ce) — L in k a  (P iast G liwice).

Dla zwycięzców p n ew td z ia n o  
szereg cennych neęróó .

7, zaw odników  BBTS i r t l w y i  
będą;

waga m usza; Szary — M óryi 
(Concordia), K ułakow ski — La;* 
oam ik (T ur Siidaia), 

wag* kogucia . Puzoi — Chm iol 
(Baildon), 

w aga p ió rkow a: Solarczyk — 
M atloch (Slavis), 

waga śred n ia : P ietrzykow ski — 
B adura (Baildon).

Sekundan tam i będą: Szydło
(Śląsk) i Sztam  (Pozr ań).

p ro tek to ra t ną im prezą ob ją ł 
rów nież prezes Śl. OZB dyr- Za* 
płatku.

Zawody odbędą się w dniu  1  
w rześnia br. na K ąp ie lisku  Miej* 
skim  w B ielsku

Szwcsicarsk^ robotniccy zesoók 
p łkarsk: ASC^cseS* przybywa c*oołskl

(*) H UTA  „B A ILD O N ”; jedna 
z najw iększych  w  Polsce, szcze* 
golną tro sk a  otacza dzieci sw ych 
pracow ników . 410 dzieci skorzy* 
stało z kolon) le tn ich  oraz pół* 
kolonii zorganizow anych przez 
h u tę  w e w łasnym  zakresie.

©  W ÓSMĄ rocznicę zbrodni 
popełnionych przez najeżdżę hi* 
tlorow sktcgo w  teren ie  W ielkich 
K atow ic i okolicj' odbęOzie się 
w  dn iach  5. 1 6 wirzesnia br. 
w  Panew niiku ijd godz. 8 rano  
ekshum acja  zw oik pomordowa* 
nych bohaterów ,

7=go w rześnie o  godz. l4=tej 
nastąp i uroczysty pogrzeb. Zbiór* 
fea orgHiiieacji, delegacji i społe* 
czeństw a w  niedzielę, 7. bm , 
o godz 13=teJ przy sta re j szkole 

w Pańcw niku .

©  V/ W TN IK U  prow adzonych 
przez Izbę R zem ieślnicza w  Ka> 
towioaoh egzam inów  mistrzów* 
skich i czeladniczych w ydano w  
czasie od stycznta do czerw ca 
b. r. 724 dyplom y m istrzow skie. 
N ajw iększą ilość dyplom ów  uzy* 
*kali p iekarze, rzeźnicy, następ* 
n ie  kraw cy, ślusarze, fryzjerzy. 
Egzamin czeladniczy zdało w tym  
czasie 1.131 osób, z czego naj* 
Więcej ślusarzy , e lektryków , pie* 
kai-zy itp.

Katowice
Casino — Druga -do nieba, Rial- 

to  — Sąd narodów- Sionce — O j­
czyzna, Swtato.wid — B iały  kteł, 
Union — Honolulu Zorza — Złote 
w ro ta , Apolio •— Skandal.

WARSZAWA. 6 września przy- 
r iągu  b rakow ało  godziny, Wy* 2  bywa do W arszawy szwajcarski 
szedłem  n a  peron. ♦  zespół piłkarski ASĆ „Bascl”, kto

W zruk m ój spoczął n a  n a jm n ie j J  ry rozegra me :z z robom czą re- 
szym  z zab iu lrw ań  stacyjnych. Za *  prezentacja W arszaw-. Będzie to 
t a z n rzyp . mnia la „ i  -tę  p e w n a , rewanżowy, gdyz jak  wia- 
oezywi«cie mniejsze! v a g i ^ ♦ domo warszawek, _ zespo* roboUu-

, e czv  aościł w Szwajcarii. ASC „Ba- 
wa, k tó rą  po tanow il-n , natycn* ^  sel„ jest .edn„ rr z na js ta rszycb ro-
m iast źała^wtjć. W szedłem  do s r c 4 | botnict. .c{. klubąw w Szw ajcarii i 
lca. N iem ałe zd z iw en ic  ^wywarł ^rep rezen tu je  dość dobrą klas*, gry. 
n a  m nie leżący na „fo telu" pęczek ♦  Q0l*cje Wystąpią w następującym  
różnego k a lib ru  kluczy. K lucze ^składzie: Goetz Erdin, S u t—r, Al- 
w ydaw alv m l sie bardzo  tajem* ■> bert, Meyer Sutter, Ehret, Sch; ue- 
nicze. Czyżby klucze od jakiegoś ® blin W alter, Reuthard, Weber, 
skarbca? W jed n e j cnw*łi przypo* JSchaeublin  Rene, Kuendmg 
snnioiy m i s ię  w szystkie pw ieśc i ♦  Skład reprezentacji Vrarstów y
krym inalne, w  k tórych  jakąknl* £  będzie następujący: Wojejechow-
w iek rolę odgryw ały  klucze. P rz y ^ s k i,  Rylski, Naroznmk n r -
  : , . .„ i ,•. ♦w icz, Ciborowski, Szczucniaki, Ol-
poir m ał jm sir ta*ze * « ;« s- ew4ici Ziółkowska Borowiecki,
darzy  kin ozy <* m esw o,ch ^ » W aIagft ;M6,ak,

; Nie ruszyłem  ich. ^
j w yjściu podzieliłem  S)Ę sw oim  * 3

spiostrzeiefiłem ze stojącym  ono* ^  ~

w R M  Sosnowiec-SK ttten
szyło RMti k ilku  „ciekaw ych” i i
kolejarze. M ilic jan t z  uWJWzystą ♦
m iną  podniósł klucze do g ó ry .^  SOSNOWIEC. Czwarte i ostatnie

spotkanie zagrała praska drużyna

Warszawie,

2 : 1  (0 :1 )
N ie widząc w nich  nic szczegół*
nego, zw rócił się do sto jącej na ♦ p i l a r s k a  SE Liben w Sosnowcu 
s tac ji g rupy  ludzi z zapytaniem , (j<S RKU! Trzeba przyznać, że by) 
czy nie na le rą  one do kogoś z o * £ t0 chyba najlepszy mecz jak: Czeai 
becnych *  g rupy  w ysunął sic ja* J ro zeg ra li w Polsce i nartesżuie wy- 
kiś cywil — kolejarz , oświadcza* ♦kazali, że aość wysoki kunszt pił- 
lac m elancholijnym  głosem : t ^ r s k i  nie jest ins obcy.

a  Gra była prowadźona w szybkim 
„W szystko w  po ,-ząd ■■ ąuem oie i do przerwy goście m.eli

sv s tacy jnej" . ♦ ttri rlnr*'klucze od • • • kasy  stacy jne j (widoczną przewagę zdobyv'ając w
Żaka.J a  jednak  uważam, ż* tu  n ie  £15 min. b-am kę prz07-

„  K in -^p rze rw ie  obraz zmienił się i ciow szystko było w porządku. K lu- gospo( rzg gU rzak c
cae od ub ikacji kładitcie sobie d o ^ rgz po raz groźne sytuacje pod 
kasyt a nie odw rotnie, panow ie ♦bram ką Liben- RKU dwie bramki 
kolejarz* ze stac ji B rzeziny Ś lą * * decydujące o zwycięstwie zdebyłr

♦  dopiero w ostatnich minutaert gry 
♦przez  Słotę. Zawody prowadził barskle.

Pociąg d» K atow ic opóźnił i5'ó J * z 0 stabo sędzia Trzemiel Widzów 
rów no o 1  g o d z in ę ... ♦  około 5000.

Szwajcarzy rozegrają jeszcze 10 
bm. mecz w Lodzi * nuejzcową ro 
botniczą reprezentacją, a 14 bn w 
Katowicach z reprezentacją rooot- 
niczych klubów śląskich

PRASA -  LOTNICTWO 
W nadchodzącą sobotę, 6. 9. br.. 

o godz. 17-ej na stadionie katowic­
kiej Pogoni rozegrany ^.OstaPie 
mecz piłkarski pomiędzy Prasą a 
Lotnictwem.

Ze względu na sygnalizowali* 
dobrą „formę obu zesrołów, mecz 
zapowiada się „erey-ttekawR_____

OGÓLNOPOLSKI PROGP 'iM 
POLSKIEGO KADId 

pa piątek, dnia 5 wrześni, tiM7 f.
5,5o sygnał. 6.15 dzienni! 6.S9 

muzyka, 7,15 przegląd prasy «,&* 
muzyka, 7,55 informacje. 86ó 
skrzynka PCK. 12.06 wiadumoCLCi,
12.10 pitśni ludowe, 12,25 audy a 
dla wsi, 12,35 „Muzyka *3o L k t” .
13.00 „Z mikrofonem po k raju".
13.10 muzyka, 14,00 inform acje 
Polski południowej. '4.15 komum» 
katy, 14,30 „10 minut muzyki". 
14,40 audycjn dia dzieci, łó.OO 
muzyka, 15,20 „Przygody fnurski-e 
Jasia  i M arysi", 15.60 „NaSZ® 
uzdrowiska’* 15,58 audycja Zv 
Straży Boi,, 16.00 dziennik 16 20 
pieśni Hugu Wolffa, 16.35 audycj* 
dla chorych, 16,50 pog sportową,
17.00 koncer, dla przoń. świata 
pracy, 17,45 aud, dla młodzieży,
18.10 koncert życzeń, 18 25 kącik 
Woj. U-zędu Wir j p w  18,30 kon­
cert rek.am., 18.48 transm isja,
19.00 konty-rl sym foniczni, 20.05 
audycja lilerr.ck* ?n,20 muzyka lu­
dowa. Li 00 dziennik. 21.:.!0 muzy­
ka 21.40 ul wory tortepianowe, 
21,55 kw adrans prozy. 22,1(1 wiad. 
sportowe. 2215 audvcia rpzrytyko 
wa, 23.06 wiad dziennika. 23.25 
muzyka, 23,55 zak programu.

iuta Laura
Siemianowicach Śląsk.

ogłaszk,

p r z e t a r g
^ ' e o g r a n l c z c n y
J 8 roboty załadunkowe 
^ 5 0 0 0  trud y żelaznej

' f W -
infci nięęic ocó-lne v, irunki ora/,

, ,v szVńy?.y. o trzj mać można w Dziale° ń u
6 f ńokój nr 15

P!®C2ętnv- ł,a ê2y składać przepiaowo w za- 
anvch kopertach w Dziale Tech- 

'R M im ,  . JOp'*trzcnia pokoi n r 7 do dnia 
Eną 11 r ’ do ^°dziny Ifl^tej rano.

- dtna ,nft dtwarolc nastapi tego same
I  10,30 rano. Wadium wy-

>Wii, ‘ yroknact jt» aufny nlerowsnei
' 01i3ncj v płaty należy dołączyć do

vvolne?l H  ^ utv zastrzyga sobie prawo do- 
^ tll?8jsąen'-BbwrU of?rpnt* zwiększenia lub 

o\vbi„ .j1 a. ,1 °bót. podziału robót miedz*-1 
brzedsiabiorców. oraz eweńt 

; 1 h r . 'U- ku bez póitania Pizy-.
f f o t i f r  laRi.hkolWifek octszkó-, 

PAP 3335kr

^ i i i i i i i ł i i i i i i i m i i m i i i i ł i u i i i i i i i i i i i i i i i m m i i i i i m m m ^

Z  Od 15 sierpni* 1947 r . Z

[  sprzRdaiemy letnie obuwie gumowe (
1  (tenisówki) tez asignai Zupin# Zmtaytl =
1  C E N T R A I . A  H A N D L O W A  |

"  pod Zarządem Państwowym Centrali Zbytu Przemysłu Skórzanego “

J P O L U A M f 1 obuwie, towary włókiennicze 1 galanterię skórzaną ~250 SKLEPÓW W CHI ,EJ POLSCE =
— Przy sklepach: Fachowa l szybka napraw a wszelkiego obuwia. —
S  Reparacja pończoch (podnoszenie oczek) Pedicure “
—  (zdrowotna pielęgnacja, nóg). 3320k; —

^ 1111111 r 1 im 1111111111111 r 1111111111111111 u 111111111111 ■ 11111111 * *

esteś iuż cztDnkiEm P .C .K .?

o g ł o s z e n ie  o  p r z e t a r g u
RVKEKC.TA BUDOWY IIN II  320 fcV
Śl ą s k  — ł ó d ź  — w a r s z a w a

r  Ogłasza
p r ^ e H a r g  m e o g r a n i e z o n y

n* nom aloeanie słunon kooskruKcjj żelaznych 
nslawionyeh na trasie tinlt 229 kV SUsk—Ł5dS. 
Potrzebną farbę do ooriiaiowanit dostarczy Dy- 

rekcja Budowy.
Szczegółowych infurm acji udziela Wydział 

Techniczny Dyrekcji Budowy, ul. Magistracka 22 
codziennie w Rbłfer.. 8- -15.

Ol'yi'l>' w /.a!.iko\van\*cli koperiach z nupiśefń: 
„O ferta M- poni.iloiyanię slupów żólaziiych n .  .ra ­
sie Siask — Ludź” należy składać ao D ylckcii Btr- 
<iow» Linii 22U kV w uudzi, ul. M agistracka Nr 22 
dc dnia 8 września 1947 r. 3317k ■

Dyrekcja BudoW" Linii 220 kV zastrz. ta  sobie 
prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na wy­
nik przetargu, lub unieważnienia przetargu bez po- 
dani* powodów, jako też odcłama robót częściowo.,

|  W o ln *  p o s a d y

Księgowych doświadczo­
nych do działu finanso­
wego i kontroli poszuku­
je Zjednoczenie B iur Pro 
jfektowo - Montażowych 
dla Górnictwa. Katoy/ice, 
BómkoWS 8. PAP3211.kr

Drogisła (ka) od zaraz po­
szukiwany. Drogeria, 3-go 
Maj,,.  o54‘.g

Tcciiiiik-konsiruktor, pięć 
lat praktyki, zmieni po­
sadę. W arunek mieszkanie 
najchętniej Dolny - Śląsk. 
Zcłosz .nia do „Trybuny 
Robotniczej” , Katowice, 
3-gn Maja 28 pod .Tech­
n ik”. 1-20? F

* o w s ze ch nv  Don? T o w a r o w y  w g  W ro c ła w iu
ul Świdnicka Nr “

ogłasza

przetarg nteugraniczony
na p ro je kt i w ykonanie straganów
w haiach przy ul. Hankiora wf Wrocławiu

Projekt w dwóch egzemplarzach i oferty z Do­
daniem term inu wykonania robot w zalakowan/ch 
koDerlach z napisem: „Oferta na stragany P D. T. 
we W rocławiu”, należy składać do P D. T przy 
ui Świdnickiej N r 8 (pokój Nr 1) do dnia 10 wrześ­
nia rb. godz. 12. Wszelkich przedwstępnych infor­
macji udziel? referen t gospodarczy P. U. T.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 10. IX, 1947 r. 
godz. 13-ej.

Oferty mogą zawierać tvlko sam pro) akt 
Do ofarty należy dołączyć dowód wDłaeenia 
wadium w wv3 0 kości l*ó sumy kosztorysowej. 
Zastrzega się wolny wybór oferenta, unieważ­

nienie całkowite ,lub częściowe, oraz zmiany bez 
prawa roszczenie odszkodowania.
3323kr P. D T. WROCŁAW'.

P R Z E T A R G
Ł

P a ń s t w o w a  C e n t r a l a  H a n d l o w a

ODDZIAŁ WE WROCŁAWIU 
ul. Świdnicka S

ogłasza

p b z e t i r g  m m m m m i
NA WYKONANIE REMONTU W GMACHU POWSZECHNEGO 
DOMU TOY AROWEGO PRZY UL. FREDRY WE WROCŁAWIU

Inform acje oraz podkładki kosztorysowe otrzymać możns w Dziale 
Budowlanym P. C H. w tymże gmachu od godziny 9—10.

Oferty z wadium w wysokości i 'ó  sumy oferowanej w zalakowa­
nych kopertach należy składać w Sekretariacie P C H p r/y  ul 
Świdnickiej 8. we Wrocławiu do dnia 10 Września br. do godziny 12. 
bo czym nastapi komisyjne otw arcie kopert

Państwowa Cetrala Handlowa zaslrzegs sobie prawo dowolnego 
wj-boru oferenta powierzenia firm ie Udko części robót, unie­
możliwienia przetargu bez podanie przyczyn oraz poniesieni* isk.c i 
kolwiek odszkodowań. —- 3322kr

I  " ■ I ' *
Państwowe Gimnazjum 
Ogrodnicze w Grodżcu
koło Będzina przyjm uje 
do dnia 5 września 47 r 
'kfindydhlnw do kl. I. z u- 
końezfeitiem 7 kl. szkoły Do 
wszec-hnej. Wyjątkowo 
mogą być przyjęci kan­
dydaci z ukończeniem 
6-ciu klas szkoły po­
wszechnej w wieku 14—13 
lat. In ternat n r . miejscu.

3543e

K»''sv handlowe kcięgo- Korespondencyjne Kursy 
"'ości. stenografii Izby Księgowości, lnlorn.yc.ie 
Pizem- Jo y e  B»m lOwejTublin eki. pnczl. ńio. 
zapisy kandydatów Kaib-j , 3246kr
Wice, S /afrsnkn 5 („ riR n .; 
nica Francuskiej) od 15.30 
do 17.30. 1 2 1 6 I i l S p r z « f l « i J

Szkoła P ^ e -lg p ^ ^ d a ,,, w.lczura.
Sosnowcu o-,.,,,,,. W r o c ła w s k a  5

Państwowa
.nvsiowa u
-'łasja zapisy do 3-ch lcl- 
ciogo Liceum Mcchanicz-' 
nego kl. X na kurs prz.v-| 
gotowawczy (zerowy) do 
Liceum. Zapisy kandyda­
tów i warunki prży,ęcia SPECJALISTA 
w kancelari szkoły K iliń­
skiego 25, tel. 616-55 do 
dnia 10- września 1947 . r.
Dyrektor Szkoły.

By-
m. 3.

L e k a r s k i e

w choro-
oach dzie~iecych dr med. 
Redner Marek Gliwice, 
ul. Zwvcięstwą 5, telftf. 

3328kr "6-69. 3325g

c
Unieważniam zgubity a 
legi! y rrjc ję  PPR Nr, 1632 
Go inski Stefan, Gliwice 
Rybnicką 6. 3485ą

1 Unieważniair aitraLZion
leg' tym ację kolejową N 
387410. f t a j C Ł  Stal..jł " 
! Gliwice )4(l:

Ciiiewa/.iuam skradzione 
pra-Wo jazdy oraz kartę  
PUR. Nr. 35152 na napvi-

I (nięwaialąm ekrańiioi 
kartę rejestrącyjni ł 
170"/1P47 na stoisko t* 
Iańler'i g-ydana przez 
Urząd Skarbowy Katowi 
ce Więcławska Francisz™

?ko Nyc Józef. 
B arbary 22.

Zabrze.
3482g

Unieważniam zgvVkmc 
obywatelstwo polskie Nr 

na nazwisko Luks- 
iLcj.Ck Maria, Ztbrzc, 
to w a c k ię e b  2. ,  3ł82g

l oieważniaiM wszelki 
skradzione dokumenty W: 
tek Tadcu.z, Gliwic ■ Wa- 
szawska 26. J 5 Q4 g
Uniey/ażniam sk rr dz iw ą 
obyi.-atelstwo n«
nazwzsKO hćbr,*r h » t , 
Z abrze Jaskółozś 7, ^*—



P iałek

W R Z E Ś N I A
D oroty, W arrryń ca

W schód  s łońca  5.44 
Z achód  s ło ń ca  13.28

T A K  B Y Ł O :

5. 9. 1933 r.
D em onstracja floty alem '*c  

klej na W ybrzeżu połskint 
M4em cy zarzadzają m anew ry  
floty  na B ałtyku w  odległo­
ści 19 m il m orskich  od Helu. 
5. 9 1928 r.

O dznaczenie s tra żak ó w  poi 
sk ich  na m iędzynarodow ych  
zaw odach strażackich  we  
WlaszeolL Iłeprozentarytna  
załoga polska z Łodzi uzysku  
je pierw sze m iejsce (złoty  
medal),
5. 9, 1935 r.

Odsłonięcia pom nika Marii 
fiiiric-Skio^ow  ik ie j przed Ib 
sty iu tcm  R adow ym  w  W ar  
szaw ie.

O  2  cbozu dla internow anych 
w  Czechosłowacji zbiegi Heinrich 
Goering, bratanek b. marszałka 

’ Rzeszy.

le t ł ią  z najw iększych dzielnłc 
w  M oskwie jest dzielnica S talina. 
D zielnica ta n iedaw no ówię-toma- 
ła lSalecle swego is tn ien ia . Pow* 
sta ła  ona n-g m ie jscu  daw nych 
przedmieść. N te tylko yź danych 
statystycznych ale t* i w e w łasnej 
pam ięci m ieszkańcy M oskwy m a* 
ją m o ż ro ś 1  porónm ać „m iniony 
w iek  z dzisiejsz-rm’'. N ie zapom 
u le li b ło tn istych , zanieczyszczo­
nych przedm ieść M oskw y wąs* 
kich uliczek- m iasta bez wodo* 
ciągów, kanalizacji, a m iejscam i 
naw et bez św iatła elektrycznego. 
Na przedm ieściach  tych, n ie  tmlo 
żadnego przem ysłu oprócz kilku 
p rym ityw nych  fabryczek i jednej 
fabryk i tekstym ej, w owym czasie 
najw iększej, a dziś gubiącej się 
w śród gigantycznych fabryk  ma* 
szyn elektrycznych. T rudno  póz* 
nać daw ne prłfcdm ieścte Blaguszy 
i Inne, k tó re  dziś stanow ią część 
dzielnicy S talina, N a m iejscu daw 
nych przedm ieść w okresie ptę- 
ctolatek stalinow skich pow stały 
gigantyczne fabryki. Najwięk* 
szym przedsięb iorstw em  dzielni! 
cy, iest dziś fabryka maszyn e- 

i-.lektrycznych im. K ajbiszew a. 
która w yprodukow ała od chwili 
swego istn ien ia  tysiące maszyn 
dla przem ysłu elektrycshegd. Wie 
lotysięcznv kolektyw tej fabryki 
jest dobrze znany narodom  Zw. 
Radzieckiego. Mało jest zakatkó-w 
w  Zw. Radzieckim , gdzie nie • 
można bv spotkać w yrobów  tej fa 
b ryk i, P iętnaście  lat m inęło od 
czasu pow stan ia  tej dzielnicy, ale 
w  tym  krótk im  okresie czasu, wi 
dać w yraźne zm iany jak ie  tam 
zaszły. Płynącą w tej dzielnicy 
rzeczka Jauza (dopływ rzeki Moi

skwy) p łyn ie  obecnie w  granito­
wych brzegach. Zm ieniły stę u* 
liee i ptace dzielnicy. TTbogie 
domkj drew niane z m ałym i O! 
S iennicam i i w alącym i się park a­
nami, zarm enm no w  p iękne w ielo 
p iętrow e kam ientce. W ciągu 
t ięciolatek stalinow skich w ybudo 
wano w tej dz’elnjcy' 1900 domów 
m ieszkalni rh  1 założono 450 tys.

zn^trów kw adratow ych chodników  
i jezdnt Większość jezdni pokrv 
to asfaltem . Dziś szerokie ulice 
dzielnicy zlewnią się w centrum  
pięknego i w ielkiego placu Preoili 
brażeńskiego. Dw? w paniale  
am achv na tvm  placu w yróżniają 
się od innych budynków , Jed*m 
7. nich to w ybudow any niedaw no 
k ino teatr ..Oiczyzna a drugi ‘o

' V T T T W T T 1T 7 T T T Y T  t T T ^ T T W T T T T T T f T T ł T T T T T T T r T t

Z e s p ó l  M o j s i e j e w a  w W a r s z a w i e

PU karzf w ęgierscy nab ili w 
Belgradzie (!) Jugosław ie 3-2.

W ęgierski IJ.T.fi. fU ipesti) na* 
b tł Partyzanta (znanego na Ślą* 
skul 3-0 (!)

W ęgierski K lub KoLpiarzy na 
2 2  mecze m iędzynarodow e w y  
graj 21. Pnk,cnał m iedzu innym i

Redaguje: JOZEF PRUTKOWSKJ

W dniu 1 bm. wieczorem przy­
był do W arszaw y znakom ity Pa 
dzieck' panstwowy Zespół T ań­
ców Ludowych pod d jrek c ją  Igo­
ra Mo|siejeiwa. liczący 128 osób. 
Na diyęiTcu witali członków zespo­
łu przedstawiciele ambasady ra-

duecK ej i Towarzystwa Przyjaź 
ni Polsko - Radzieckiej.

W  dniu 4 b. m, odbędzie się 
pierwszy występ zesDołu w Pań 
slwowym Teatrze" Polskim, n a ­
stępnego zaś dnia w razip, egrzy- 
.'a jącej, pogody zesp,ał da przed- 
K‘awiej>ie na boisku „Legii".

id-aejr pćęknego m etra  moskięw* 
sktego. N aw et w  ciężkich latach 
woiny. n ie  przeryw ano  budow ric  
twa now ych lin ii m etra. Dziel­
nica S ta lina  wzbogaciła się w  cza 
■ale w ojny o trzy nowę stacj” a 
każda z nich je s t arcydziełem  er* 
chitcktonieznvm . W nętrze stacji 
zacmvyc? różnobarw ną g ra  mar* 
m itru rzeźbam i i m alow id łem 4 

Podziem na kolej że lazny  łączy 
dzielnicę Stalina z wszystkim i 
głów nym i magiątrala-ini stolicy.

Nn jednym  z przedm ieść Mosk 
wy tptnia} t. zw. las Izm ailowa 
O becnie las ten, st=f się pięknym  
parkiem , który7 .iesW ulubionym  
m ie is c m  oditJódzynku mieszkań* 
cńw Moskwy. W parku czynne są 
dwa teatry , estrady, park ie ty  do 
tańca i t. d. D ziesiątki: tysiee-c mn
skwtezan codziennie znajdu je  w 
nim  rozrywko i odpoczynek. Ol­
brzym i postęn * v i a t y  w fei dziel 
nicy nastąpił drieki r-ozhuidgiwiś 
szkolnictwa Dn Pażdzierr'kcrwc.i 
R ew olucji na r hecnym  te ry tw iu m  
dzielnicw istn iały  tylko 3 szkoły, 
a obecnie ięst ich 21. U tw orzono 
obecnie kilka wętergych uczelni a 
m iedzy innvm i pan stadowy insty* 
tu t mechaniczny. Szybki rozwój 
gospodarcz:,«d,zielnicy w płynął na 
rozwój naukow ych in-Jytucii.

M iliony nipskw irzan, w  le.i '*cz 
Jtle r ó w n i e ż  i m i e s z k a ń c y  d z ie ln i  
ry  S talina, przygotow ują się do 
obchodu św lela RmOjIci a Mosk* 
wy. i 30 Jęcia W ioJkiri T ażdzie ' 
nikow pi R ew olucji Sowałistycz* 
nej. Przem yśl w  dziele i "y Stali-- 
na j>r/edterrtiinnWo w ykon?) swój 
roczny plan w ytw órczości, Pzic]s 
nica ta. jako jed n a"  z nnw yrh 
dzielnic M o-kwy, wilRĆ będzie 
ęco-layii U fn ck w , j- 30 tcęV w 1' '
dzy radzieckiej im pnjiuj-wym ' o 
siągnipciam t w  dziedz-int" gospo* 
ds.rkt i kultury.
■w n e u p |,piwi i i*inw.» piwiipi11 >«i'e

Fflm . któ^y chcemy zohaezYć!

W m alej salce p ro jekcy jnej F ilm u Polskiego na  ul. M arsza ! 5 

kow skiej 58 zebrało się k ilk u n astu  recenyęijtów  film ow ych gazet 
w arszaw skich  i agencji prasow ych. Wszyscy sa w doskonałych hu 
m orach, wszgrtScjr się -.-znają, slycnać dow cipy , śm iech Nagle 
tło gaśntc. N apis głosi: „Sym fonia P asto ra ln a ' reżyse-ii Jean  Dff
1,'noj W rok,ch .głównych Miclu lr Morgan TIcitr B lanehcf

W  jednym z p ism  sportow ych 
czytałem  n iedaw no o persoekty* 
w ach po lsk ich  olim pijczyków , 
P.K.O. u jaw n ił sie podobno beta* 
tecante t, m, nie ty lko  nazw isko, 
zawód i m tejsce zam ieszkania, ale 
naw et p lan y  na Lond’m.

Otóż, podobno na rey m c  jadą  
kolarze, w ioślarze, s trz slc"  i ?zer* 
m.ieiye. narciarze t lekkoatlept, 
p raw ie  na pew no kosz—karze p ił­
karze i hokeiści.

Łowcy ..zaszczytnych porażek” 
w ysyłają już dziś na, o im piade 
każdego kto popadnie. Żle jeet, 
gdy strzelcy o rgan izu ją  nasze ©kg* 
pedycje . Zwłazcza tacy  stięcefcy, 
k tó rz” tra ita ta  kula . w  płot.

O ile sk rcm n’e;szy jes t red ak ­
to r ytęgierskiego N epsportu, Chi« 
dasz Ferenc, •

P ,;z e  on: Z'daiemy a tbrc sp ra­
w ę z tego że sport w ęg iersk i jest 
jeszcze słaby i daleko nam  do 
iruędzynirr-dow ej klasy. Pojedz** 
m y na olim piadę uczvC się i mo* 
ze nast najlepsi podciągną się do 
jak iego  takiego poziomu.

W iecie tę g o  ma nn na m yśli”
Przedstaiy iam y sport w ęgierski:

O W O L N O Ś C I  P RA SY

naostrzą Szw aicartt S»rvętt i na­
sza poznańską W arte.

Dwa nowe rekordy  w ęgiersk ie  
w lekk iejatle tyce brznWa:

tyczką- 4.11 m tr.
m łot- 5fi m tr.
M istrzow ska reprezen tacla  n*a* 

terpo łistów  w ęgierskich  w ygrała  
już n ie jednok ro tn ie  m istrzostw o 
św iata. Tytułu te g o ’ bronić będą 
W ęgrzy w  L ondynie. (Na katowic* 
kięj B ugli Byli kom crom itu.iąco 
przed naszym i m istrzam i).

B okser Bngacs zdobvl miftrzo* 
.stwo But cipy w  w . koguciej w fa* 
ta ’nyrń d ’a nas D ublin ie.

T ensaiśri Asboth i Szięetti m a 
ni są w  K atow icach. Sztgetti zdo 
bvł ty tu ł m tedz 'rn a ’o d o ,u'ego mi; 
strza Polsk: A sbotb jest. chyba
drug im  graczem  Europy.

Oto sportowcy, o których pi 
sze się s ą ^ J a b t.  ale now oli dc*
ciągną nn klasy miedzy narodow ej.

B ierzcie sobie przykład sporto* 
w cy' polscy z w yników  wogier* 
skich, bierzm y sob e przykład, 
dziennikarze s.oortnwi zę Ai-oni- 
nych dzie-nnikarzy w ęgierskich.

W strefie amerykańskiej 
zawieszono pisma lewicowe

O te i prasie zdaje mi się 
Jedno rzec na!eźv;
Prasa lew icow a wisi.
Prasa reakcyjna leży.

PUK

fFifin nagrodzony na m iędzynarodow ym  festiw alu  w  C annes pcer'1' 
:szrj. nagroda 7, 3. całość ai-iystucznę p ierw szą nagrodą za role kob>_e‘| 
• ca i p ierw ssa nagród,'5 7 1  ó iis trac je  m uziiow n Oeorgesn ATivf® 
fu m ilk ły  śm i°ch” 7, z ap a rłam  oddechem  podziw iam y to  niezwY'- 
k łe dz ido  sztuki film owej. „Sym fonia P sę to ra ln a” jest f i lm e '1 
sm utn-m i bardzo sm utnym , ale n ie rca w  ni«*j „łezki sztucznego 
m elodram atu , tragizm  w ynika  7. głę-Dokiego konflik tu . K onfli U 
ślepej dziew czyny k tó ra  po odzY^kaniu u-zroku jes t rozczarować 

Ina porów nan iem uśw ia la  „w ióziainego”. z- św iatem  urojonym , wy 
1 m arzonym  przez nia w, okresie ślepoty jest n ap raw d ę  wstrząsa* 
(jacy. Dzięki sub te lnej grze M ichete M organ^— a w  roli lej by l^  
(bardzn łatwm w paść w przesado — przeżyw am y te raz  z G ertruda 
Siei dram at, zapom inając o tym , żg to ty lko gra. C ałkow ite prz? 
jiecie się tragedią  rozgryw ająca się na ek ran ie , jest najlepszym  
dow odem  natw yższei k lasy  reżyserii, gry i zdjęć tego filmu,

„Sym fonia P a s to ra ln a ’" • jestjjw>clką reh a b 'ljta c ją  film u psy 
chologicznego. N iem a w m ej głębokich zagadnień SDołe"znvch, ale 

;ieśt to film ,2 ’eboko ludzki, zagląda on przv  pomocv ob iek tyw 1-1  

{ w głąb człowieka, Pierrt* B Ianchar jako pasto r M srtens, "'człowiek 
,-0  wwjątkowo w ysokim  pegiomie m cra!nvm , opąnów any przez n a 3 

•m ietnośr do sw ei ślepej w ychow anicy. jest" nbcv iak ie ikohy iek  
ipnzie. Nip jest, duchow nym  z ks-ążpczk; do nabożeństw a, ale nie; 
jiest, rów nież b.ynaim niei k a ry k a tu rą  z pism  an ty re lig  jnvch. Je s t 
.nrzede wszystKim człow iekiem  i tófc go ro z u m ie m . W kw intecie 
,k o n flik tu  „Symfonii P a s to ra ln e j"  b ierze udział p asto r jego żon 
r4m ęiiavf ich syn Jak u b , narzeczona jego P ieta t w reszcie w ycho 3 

j"'an*ca. ślepa G ertruda  wokół
iiKiy- Z tei niatt*,. J a k u b  ° ie ts  :ą trochę odśy.nięci na d rug i plan
(przez .dookonała A m elie (TJne Noro), a przede w szystkim  n-ze. 
k reaci; M ichcię M organ w roM G ertrudy  i P ierre  B la rch * r i a H
pasto ra . Młodzi dzielnie jednak sekundu ją  „starsze,
sa n a tu ra ln i i prości.

uksże

generacji

„Sym fonią P a s to ra ln a ” 
szych ek ranach

się w obecnym  sezonie n=> na 1  

JA N  KTJLIG.

- y f ć C ó T
*. WYBITNY r.F.ŻYSF.R RA 

j DZIECKI Wlodzimicri , Pietrow,
i twórcy filmóv' „Piotr r itrw szy " , 
j„Kiiluzovł't i "wiciu innych, p^zy- 
j stąpił do pracy' nad lilmem w 
1 Iwóch seriach, poświęconym hi- 
; storjfcznej bitwie o Stalingrad.
1 Scentiriusz, którego autor m jeśi 
i zwany, pisarz radziecki Mikołaj 

Wirta. oparty jest na olbrzymim 
m ateriale faktycznym na komu- • 
nikatach i planach wciskowych, 
dokumentach radzieckiego sztabu 
generalnego, źródłach zagrani"z- 
n-ch oraz na rozmowach autora 
uczestnikami i bohateram i w iel­
kiej hilwy. Film pozbawiony bę­
dzie całkowici elementu fikcji. 
Akcja filmu osnuta jest dookoła 
postaci Generalissimusa Stalina 
i innych wodzów Armii Rad?.ier • 
kie.,, którzy kierowali bitwą pod 
Stalingradem. 12.0 najlepszych 

i aktorów radzieckich raarigażowa-
; no no odegrania ról głównych po- 
I st.aci marszałków, oficerów i żoł- 
{nierzy radzieckich oraz generali- 
j cji niemieckiej. W filmie „Bitwa 
‘ pod Stalingradem ” występują 

również Rooserelt i Churchill.

79H y s z a r d  W r i g h t

YN AMERYKI
T l u m c c s y l a  W A N D A  M E L C E P

Głos rozległ  się nieco donośn ie j .  L eż p cy  był to z a p e w ­
ne  to w a r z y s z  t a m te g o .  B ig ger  spo j rza ł  na dach z lewej  
s t ron y :  m ę ż c z y z n a  s t a l  t a m  ciągle,  n r z e p a t r u ją c  l a t a rką  
dachy .  Gdy byż  sobie  poszedł.  T rzeb a  by odej ść  od tego 
d i m n i k a .  Jeśli  ten d rugi  zobacz y  t o w a r z y s z a ,  r oz c ią gn ię ­
t ego  w śniegu ,  zaczn ie  k r zyc zeć  o po moc  . zan im Riggci 
z d ą ż y  go ud er z )ć .  Znów przyc isną!  się do k n pu n a .  śledząc 
m ę z c z y z n e  na  l ew '  rn dachu,  w s t r z y m u j ą c  dech.  Wreszc ie  
m ę ż c z y z n a  odw róc i ł  się,  poszedł  w ^k ie r u n k u  r !\mruka 
i p r ze la z \  p r zez  niego.  Ehgger oczek iwa ł  t r zasku  z a m y k a ­
jących  się drzwuczek,  i ode t chn ą ł  kiedy to nas tąpi ło-  Wolna 
d r og a .  We s tc hn ą ł  w mi lczącej  modli twie.

— Je r ry .
B i gge r  czo łga ł  się w  j ego  k ie runku  z b ron ią  w ręku  W 

d r o d z e  n a t k ną ł  s ię  na p o d m u r ó w k ę  z cegieł ,  s t a n o w ią c ą  
g r zb ie t  p ła sk iego  dachu  budynku , '  k t ó r y  obok łączył  się 
z d r ug im.  Z a t r z y m a ł  s ię  i ' obejrzał ,  w  dy mn iku  nikt  sie nie 
u k a z y w a ł .  Jeśl i  sp rób u je  s ię  p rz e do s ta ć  p rzez tę p o d m u ­
ró wk ę ,  czy t a m t e n  zdą ży  to zauw3ażyć?  M o ż n a  p róbować .  
C hw cc i l  za cegły,  podc iąg ną ł  się i po  g ładk im lodzie p r z e ­
toczy ł  na d r u g ą  s t r onę .  Miał  śn ieg w ocz ach  i na twarzy.  
p ' e r ś  podnosi ł a mu się c i ężk im oddechem.  P o s u n ą ł  się ku 
d r u g i e m u  k o m in ow i  i czekał ,  było m u  t a k  zimno,  że  n a j ­
chę tn ie j  r un ą łb y  w komin,  żeby  mieć  to w sz y s tk o  poza 
sobą .  T e r a z  z n ow u us łyszał  głos,  t y m  r a z e m  p o w t a r z a j ą c y  
z  nac iskiem:

— Jerry.
W y j r zał  zza kom ina: w  luce ciąg le nikt się  n.ie poka­

zyw ał .  Za  chwi lę jednak po w ibracji dźw ięku poznał, ze 
tam ten  zb liża się.

—  Jerry.
Z ob aczył tw arz m ężczyzn y  za dym nikiem . Świeciła nad 

nim , btałg* iak dźw ięku g ło$u  jo g żo a  * is  t e k

domyś lać ,  ze zobaczył  już l eż ą ce go  w śn iegu to w a r z y sz a .
—  Je r r y ,  s łucha j .
B ig ger  podniósł  r e w o lw e r  i czekał .
—  Je rry . . .
A tężczyzna  wylazł  z d \ m n i k a ,  s taną!  nad to w ar z y sz e m ,  

po tem odskoczy ł ,  k rzycząc .
—  Słucha j  no,  Je r ry !
Tak ,  ten narobi  gw a ł tu .  Gzy uciekać? A gdyby  w s k o ­

czyć przez klapę na inny s t rychT IkTie, wszędz ie  tv hal lach 
są  ludzie,  p r z e r a ż ą  się,  za czną  k rzyczeć na j ego widok,  
złapią g o , ; Uc ieszą  się, że będą mogli  go w ' d a ć , ; że t e r ro r  
się wreszc ie  sko ńczy .  Lepiej  uciekać da ch am i  dalej .  W s t a 1 
ale właśn ie  w chwili ,  kiedy s ię  d ec ydo w ał  biec,^ uj rzał  
w d ym nik u  j akąś  g łowę .  Przełaz)  t a m tę d y  inny m ę żc zy z n a  
i s t a ną !  nad  J e r r y m .  Był wysoki ,  przeszedł  przez  l eżącego  
i w uda w ał o  się,  że do tyka  jagfo tw a r z y .  Za nim z jawi ł  się 
drugi .  P ienusTy s k o r u e n l r o w a ł  na p o w a l o n t m  śwńatło l a ­
tarki ,  a drugi  odwróci ł  go na plecy. Błasi; '  oblał twarz  
J e r r eg o .ń Je de n  z m ę ż c z y z n  podbiegł  na s a m ą A r a w ę c l ż  d a ­
chu,  w y g lą d a ją c  na ulicę, r ęka jlegó p o w ę d r o w a ł a  do ust 
i B i gger  usłyszał  os t ry  i cienki odglośi  gw izdka .  G w a r  

w ulicy ucichł,  zamilklyT-syreny,  tylko ref l ektory nie p r ze ­
s t a w a ły  k r ąż yć .  W  tej nagle  pow s ta łe j  c i szy  m ę zc z y z n a  
ryknął :

—  O to cz yć  blok!
Bi gge r  usłyszał ,  jak k toś  odkrzycza !  odpowiedź :
— C o , ' z ł ap a l i śc i e  go?
—  Musi  tu gdzieś  być!
Od powiedz ia ł  mn dziki wrzask .  Tak ,  efeijją, że się ćjp 

mego  zbliżyli.  Usłysźai  pow tórn ie  os t ry  gwizdek,  i znów 
z a p a n o w a ła  cisza,  choć me  tak komple tna ,  j ak  p rzed tem 
S łychać  było krzyki  dzikiej  radości .

Przyślij nosze i ludzi!
—  Okej .
M ę ż c z y z n a  odwróc i ł  się ku J e r r e m u ,  k tó ry  ciągle l e ż a 1 

na śniegi : .  B ig g e r a  doszły u ry wki  ro zm ow y.
-------------- j ak  to się s t a ło ,  po t w o je m u ?
—  W y g lą d a ,  na- to,  że  go  t rzasnął . . .
—  ... a m o że  tu gd zie  łazi?
—  Szybko, rozejrzyj się  po dachu.
Z obaczył, jak Jeden z m ężczyzn  podnosi się i zapala  

iątfurkfi* fic to k i źw iatia  zalaiy. dach , s ta fc  s ię  Jasno, tak

w d z i c n ,  w  świe t le  tym zobaczył ,  że m ę ż c z y z n a  ma  bron.  
Mus i  się t e raz  sżybko  p r ze do s ta ć  na inny dach zan im się 
do niego dobiorą.  Teraz-, kiedy powzięli  podej rzen ie ,  p rz e ­
czeszą św ia t ł em k aż d y  rai  przes tr zeni .  Na c z w o r a k a c h  do- 
czo łga ł  się do krawędzi ,  i obe j rza ł  się: t a iu ion stał  niępo- 
ruszony ,  r z u c a j ą c  s n o p  św ia t ł a  na śnieg.  B igger  c h w y c i1 
za lod ow at y  g rzb ie t  dachu,  rozp łaszczył  sie na nim przez 
chwilę,  i p rze toczy ł  dalej .  Nie m y ś l a ł  już leraz,  ile po­
t r zeb a  siłv, by się t ak w i nd o w ać  i biec: s t r a c h  nrzed z ł a ­
paniem kaza ł  mu  za po mn ie ć  o mrozie ,  o wycieńczeniu .  
P rz y w o ł a ł  resztki  energi i  z głębin sw e g o  ciała ,  k rwi  i k o ś ­
ci, wiedzia ł  tylko jedno: musi- im um kn ą ć .  Właśn ie  p ize-  
myka ł  '"się ku d r u g i em u  g rzb ie towi,  pełznąc w śn iegu na 
łokciach i kolarmich, kiedy m ę ż c z y z n a  wrz asn ą ł .

. — M a m y  go!
\Ys i r7v ma ły  go te s łowa :  czeka!  na nie cała  noc,  

a kiedy je v, reszcie us łe szał ,  miał  w ra że n ie ,  że niebo wali 
mu się bezglo.śnie na glow e. Po co ieszcze próbow a ć 1 Czy 
nie lepie i za t r zym ać  jsie, wątajp i podnieść ręce wWąjoko nad 
gtow-a na zna j*.poddania? Nie, do d .a b ł a ! Czołga ł  się dalej.

He j  f am!  S tój '
Pad ł  s t r za ł ,  kula gwizdnę ła  mu koło głowy.  Ws ta ł  

i- podbiegł  dalej ,  p r z e s k a k u j e  ' m u r e k , * łeden potom n a ­
st ępny,  snu ł  się t e raz  miedzy  Kominami,  sk a c z ą c  szybko ,  
by nie zos taw ić  czas u  na  d rugi  s t r za ł .  Podniós ł  g ł o w ę  i po­
pat rzył .  J e szc ze  chwila ,  a nie będzie już  po co biec,  Sięgnie 
bow iem  kr aw ędz i  dachu,  nad ulicą.  Z n ó w  kluczył  między 
kominami ,  ale s topy  mu się ś l i zgały po z m a r z n ię ty m  ś n ’»- 
gu.  Nasł i ichovał ,  s p o d z ie w a ją c  się n ow y ch  s t r z a łó w  ale 
s f rza ły  nie na s t ęp o w a ły .  , , , ■

Z n ó w  p r z y s ta n ą ł  p r zy  j ak imś  m u r k u  i o b e i r z a 1 się: 
w  s in a w y m  b la -k u  l amp,  śwdatła k tó re p r ze c in a ł v powiet rze ,  

zobaczy ł  p o ty k a ją c eg o  się na  śn iegu cz łowieka .  S ta n ą ć  
1 s t r ze lać?  Nie,  za chwilę  będzie ich wiecej ,  s t r ac i  tylko 
na p r o ż n o  czas .  T rz e b a  się gdzieś  ukr yć ,  t r zeba  zna le źć  
rmejsce,  skąd mógłb y  się bronić.  Pob ieg ł  do s a m e j  k r a w ę ­
dzi  i z a t r z y m a ł  się, m r u g a j ą c  oczami :  m ia ł  pod sobą  ocea n  
' -ialych tw ar z y ,  widział  . j uż  siebie,  jak spada,  n u r k u ją c  
w  ocean ie  w r z ą c e j  nienawiśc i .  Chwyc i ł  z m a r z ły m i  palca rm 
blachę,  myś l ąc  ciągle,  że  j e szcze jeden krok,  a ru n ie  z  w y- 
sbkśc i  czterech  p ięter.

f e  il H "

NOWE PLACÓWKI 
NAUKOWE 

NA DOLNYM ŚLĄSKU
W celu iis.prawnie.nia badań na- 

ukowych na terenif wo iewództ”^  
wrocławskiego Instytut SIąsK' 
przestąpił obecnie do zorganizo­
w ania pododziaJów w K łodzku ' 
VVa!brzych\i. O rganizacje pląsów- 
ki naukow ci w Kłodzku prze|e)a 
T w a r z. y stwo P rzy iacó ł Zien:' 
Kłodzkiej. W ałbrzych opracowy- 
wai będzie zagadnienia związan 
ściśle z przemysłem

PRACE KONSERWACYJNP- 
N a  HaSENDZIE 

J a n a  KASPROWICZA 
, Na Harendzie Jana Kasprowi- 

cza przeprowadzane są obecnie 
prace konserwatorskie, zm ierzają­
ce do us’unięcifl. pow stałych w -za- 
sie lar okupacj, zn,szczeń. Haren- 
da zostanie połączona mostem z 
najbliższa drogą kom unikacyjną 
rełem  stworzen.a łap* :eoo dosię- 
p 1 dla l.cznych wvcieczek 
WYCIECZKA AMERYKAŃSKICH 
ARCHITEKTÓW — URBANISTÓW 

W  KRAKOWIE i ' 
Dnia 1 września r. b. do Kra­

kow a przyjechała w ycieczka am e­
rykańskich architektów  - urbani­
stów, w skład której wchodzą 
inż. Field jako kierownik wyciecz­
ki oraz inżynierowie Howard, 
Cood. Imrio i W allhrodge.

A m erykanie złożyli w izv|ę wo­
jewodzie krakowskiem u dr. Pa- 
senktewiczowi, przy czym inż- 
Field w rozmowie z wojewodą 
wyraził podziw dla zaobserw ow a­
nego w czasie Dobvtu w W arsza­
wie sposobu plar owania i tem p1) 
odDudowy stolicy, <

Goście zw iedzili . K raków  oraz 
W ieliczkę,

m m »  » t  ł T ł m r r T T r ł i

Pecitol tańca
2121 KALAMY

W  sobo tę  i niedzielę 6 1 7 
y.Tześnia o  godz.  20- te i  w 

Sali P a ń s t w o w e j  F i l h a r n w ń i  
odbędzie sie R U C H A Ł  T A Ń ­
CA ZIZ H a L A M Y .  Par tne -  

3mi i ; :  sa:  solistka Floreru 
tvna Puchów na. solista ho- 
lencerskiego baletu Jo Ba- 
rends.  solista Zbigniew Kilin 
ski. P r o g r a m  reci talu z a w ie ­
ra wiele u r r z v m a n v " h  w no­
w ym a r ty s t y cz n y m  słviu can­
tom im.
■ T a n c e  ludowe c a z  g r o t e ­

ski dopełnią  - ea łoś c '  w ie ­
czoru.

S łow o w ią żą c e  Stefana Ot' 
w inowskiego,

M U Z v K,A J MaklakiewI' 
cza. Z V,'.°hlera i St Lirde- 

CHOREOCRAF1A: Kaniiń' 
skieo-o I Parnella. 1

Bilety wc7ośnie i  do n a M '  
cia w  kasie P a ń s t w o w e i  Fi'lj 
ha rmoni i  od

 ̂ -  m  *


